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MANIFESTACJA PRZYMIERZA POLSKO-RUMUŃSKIEGO

P o  i i ie i la w n e j  o f i c j a l n e j  w iz y c i e  k ró l .  r u m u ń ­
s k ie g o  m i n i s t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  p. A n t o ­
n e s c u ,  p r z y b y ł  o b e c n ie  do P o l s k i  z u r z ę d o w e m i  
o d w ie d z in a m i  szel ' s z t a b u  a r m j i  r u m u ń s k i e j ,

g e n .  S a m s o n o v ic i .  Z ło ż y w s z y  w K r a k o w i e  h o łd  
c i e n i o m  M a rsz .  P i ł s u d s k i e g o  u J e g o  t r u m n y  n a  
W a w e l u ,  p. g e n .  S a iń s o n o v ic i  w  W a r s z a w i e  
u d a ł  s ie  w r a z  ze s w o ja  ś w i t ą  do  B e l w e d e r u  (n a

z d ją c iu ) ,  b y  t u t a j  p o n o w n i e  u c z c ić  p a m i ę ć  W i e l ­
k ie g o  W o d z a  N a r o d u  P o l s k i e g o  i T w ó r c y  p r z y ­
m i e r z a  p o l s k o - r u m u ń s k i e g o .

Ag. Foł. ,,Światowid“

Wyr. F-my Emil Eisert i B-cia Schweikert 5. A. w Łodzi.
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K o m u n ih a c fa  
lo tn ic za  

d o  P a l e s t y n y
2 razg w tygodniu

Dwa lo ty  p ró b n e  po lsk ich  sam olotów  k o m u n ik a c y jn y c h  do 
P a le s ty n y  w y k aza ły , że k o m u n ik a c ja  ta  pod w zględem  te c h ­
nicznym  je s t n a jz u p e łn ie j m ożliw a do z rea lizo w an ia , pod 
w zględem  gospodarczym  zaś w ysoce u zasad n io n a : w obu lo ­
tach  sam o lo ty  p rzew iozły  ogrom ne ilości listów  (około ćw ierć  
m il jo  n  a).

Tłegula.nma k o m u n ik a c ja  lo tn icza  m iędzy  Pioldkti a  P a le s ty n a  
u ruch o m io n a  zo stan ie  w k w ie tn iu  ro k u  p rzy sz łeg o . S am olo ty  
od la ty w ać  będą z P o lsk i i P a le s ty n y  d w a ra z y  w ty g o d n iu .

W c ią g u  ro k u  b ieżącego dalsze p ró b n e  lo ty  do .P a le s ty n y  
nie są ju ż  p rzew id z ian e .

U LIC A  PO LSK A  W SA LO N IK A C H .
Z o k az ji u ru c h o m ie n ia  p o lsk ie j k o m u n ik ac ji lo tn icze j 

z W arszaw y  do A ten , ra d a  m ie jsk a  d ru g ie j s to licy  G recji — 
S alon ik  — n azw a ła  je d n ą  z g łów nych  u lic  tego  p ięknego  
m ias ta  „U licą  P o lsk ą “ .

U lica ta  łączy  u licę  T sim isky  z pałacem  m u n icy p a ln y m . 
D otychczas u lica  Po lska nosiła  nazw ę K issavu .
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Z konkursu skoków na Kasprowym. Szczyt pierwszy 
od lewej, to Świnnica.

B a r d z i e j  w y r o b i e n i  n a r c i a r z e  w y r u s z a j ą  n a  w y ­
c ieczk i  g r a n i ą  b i e g n ą c ą  p rz e z  B e s k id ,  L i l j o w e  
i S k r a j n ą  T u r n i ą  n a  Ś w in n ic ę ,  a  s t a m t ą d  do  D o ­
l i n y  P i ą e i u  S t a w ó w ,  w z g lę d n i©  p rz e z  Z a w r a t  n a  
H a le .

W  p ią k n e ,  s ło n e c z n e  d n i  p r z e w o z i  k o l e j k a  n a  
K a s p r o w y  do t y s i ą c a  osób. J a d ą  n i e t y l k o  n a r c i a ­
rze, a l e  t a k ż e  lu d z i e  s p r a g n i e n i  s ło ń c a ,  k t ó r z y  
c h c ą  o g l ą d a ć  m a j e s t a t  g ó r  z b l i s k a  i p r z y p a t r z e ć  
s ie  ż y c iu  z im o w e m u  w  g le b i  T a t r .

S e z o n  z a p o c z ą t k o w a ł  k o n k u r s  s k o k ó w ,  im p r e z a ,  
k t ó r a  z g r o m a d z i ł a  n a  s t a r c i e  n a j l e p s z y c h  s k o c z ­
k ó w  t a t r z a ń s k i c h .

W i e l k i e m  p o w o d z e n ie m  c ie s z ą  s ie  t a k ż e  k u r s y  
z ja z d o w e .  S ło w e m  j e s t  r u c b  n a  K a s p r o w y m .  J e s z ­
cze  r a z  o k a z u j e  s ie ,  że ci,  k t ó r z y  z b u d o w a l i  k o l e j ­
kę. d o b r z e  z a s ł u ż y l i  s ie  Z a k o p a n e m u  i n a r c i a r s t w u .

Wicemin. Komu­
nikacji inż. Bob­
kowski na Kaspro­

wym Wierchu.

1  c g o r o e z n a  w c z e sn a  z im a ,  o b f i t u j ą c a  w o p a d y  śn ie ż n e ,  
s t w o r z y ł a  w T a t r a c h  d o s k o n a l e  w a r u n k i  d l a  m i ło ś n ik ó w  
s p o r t u  n a r c i a r s k i e g o ,  k t ó r z y  t ł u m n i e  z j e c h a l i  do Z a k o p a ­
neg o ,  a b y  r o z p o c z ą ć  sezon .

O c z y w iś c ie  w s z y s c y  k o r z y s t a j ą  z k o l e j k i  l i n o w e j  n a  K a ­
s p r o w y ,  o s z c z ę d z a j ą c e j  ż m u d n e g o  p o d c h o d z e n ia ,  a  p o z w a ­
l a j ą c e j  n a t o m i a s t  n a  d ł u g i e  z j a z d y  w k i e r u n k u  H a l i  G ą ­
s i e n ic o w e j  a  s t a m t ą d  do  K u ź n ic .

W szystkie zdjęcia

Foto -Schabenbeck

L,R im O N T « P n R lS » m  ^ \]G im ^ ta a d e Q > itm e  CORDON ROUGE

Widok z Kasprowego na Wysokie Tatry

Narciarze wyruszający w góry z restauracji na szczycie Kasprowego.

GEADKIE i BIAtE JAK ATLAS, 
BEZ ZMARSZCZEK i 2ACZER* 
WIENIEŃ, ZAPEWNIA NIEZA* 
WODNIE ZMIĘKCZAJĄCY i 
WYBIELAJĄCY NASKÓREK

W a P R A t A T O Wr i l e d ^ m c f r u m e 9 a  J e d f n a k  o b & ó tę ffw ie
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R O L !

Miasto Cannes na Riwierze Francuskiej, dokąd udała 
się na odpoczynek p. Simpson, po wyjeździe z Lon­
dynu. Z. S. Frenkiel — Parii.

m g **

Arcybiskup Canłeibury, dr. Cosmo Gordon Lany. 
który kategorycznie sprzeciwił się małżeństwu.króla 
Edwarda VIII z p. Simpson. Sport a General —  London.
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Mr. Herman Rogers, właściciel willi Lott Viei w rozmowie z dzienni­
karzem, usiłującym nadaremnie dostać się do p. Simpson i zrobić z nią
Wywiad. Wlde■ World Photo,. Londyn.

Fotoreporterom, o b lęya jącym  unię 
Hermana Rogersa w Cannes, g:’?ie 
zamieszkała p. Simpson, udało sięzro, 
bić tylko jedno zdjęcie przyszłej mał­
żonki Edwarda Windsora. Widzimy 
na niem p. Simpson (druga od prn- 
wej) w towarzystwie p. Rogersa, jego 
żony i Lorda Brownlowa, szambel.n n 

dworu królewskiego.
Wide- World Photos, Londyn.

A  w iąo  k r y z y s  k o n s t y t u c y j n y  
w A n g l j i  s k o ń c z o n y .  K r ó l  E d ­
w a r d  V I I I  a b d y k o w a ł  n a  rz ecz  sw e  
j e g o  m ło d s z e g o  b r a t a  J e r z e g o ,  k t ó ­
r y  j a k o  J e r z y  V I  w s t ą p i ł  a a  t r o n .

O f i c j a l n i e  n a z y w a  siię, że  po w o - '  
d e m  a b d y k a c j i  k r ó l a  E d w ia rd a  V I I I  
b y ł a  m i ło ś ć  d o  p. S i m p s o n  i n ie m o ż -  ‘ 
nołść u c z y n i e n i a  u k o c h a n e j  k o b ie t y  
s w ą  ż o n ą ,  w t a j e m n i c z e n i  j e d n a k  
t w ie r d z ą ,  że  n a  d e c y z j ą  k r ó l a  w p ł y ­
n ę ły  t a k ż e  in n e  p o b u d k i ,  n a t u r y  p o ­
l i ty c z n e j .  K r ó l  E d w a r d  V I I I  b y ł  bo- 
wiiem c z ło w ie k ie m  p o s t ę p o w y m ,  
s z c z e r y m  d e m o k r a t ą  a  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  c z ło w ie k ie m  c z y n u ,  n ie m O g ą -1  
c y m  s ię  p o g o d z ić  z r o l ą  d o s t o jn e g o  | 
m a n e k i n a ,  j a k ą  k a z a ł a  m u  g r a ć  
t r a d y c j a ,  e t y k i e t a  a  p rz e d e w s z y s t -1  
k ie m  p o tę ż n y  p a r l a m e n t ,  r o z s t r z y ­
g a j ą c y  b e z a p e l a c y j n i e  o w sz y s t -  
k ie m .

K r ó l  c h c i a ł ,  a b y  i j e m u  b y ł a  p o z o ­
s t a w i o n a  i n e j a t y w a  d z i a ł a n i a ,  a b y  
m ó g ł  i n f o r m o w a ć  s ię  o  s p r a w a c h  
i l u d z i a c h  n i e t y l k o  p rz e z  s w o ic h  m i ­
n i s t r ó w  i d o r a d c ó w ,  a l e  t a k ż e  p r z e z  
b e z p o ś r e d n ie  z e tk n i ę c i e  s ię  z s z a r y m  
c z ło w ie k ie m .  O s t a t n i a  j e g o  p o d ró ż  
do  p o ł u d n i o w e j  W a l j i ,  do  o k r ę g ó w ,



z a m i e s z k a ł y c h  p rz e z  nędzarzy i b e z r o b o t n y c h ,  b y ł a  b a r d z o  
uliemile w i d z i a n a  w  s f e r a c h  k o n s e r w a t y w n y c h ,  k t ó r e  n i e  w a ­
h a ły  s ię  k r ó l a  p o s ą d z i ć  n a w e t  o to ,  że p o s t ę p u j e  d e m a g o g i c z ­
nie. A  t y m c z a s e m  m i o d y  k r ó l  z e sz e d ł  z w y s o k o ś c i  sw*ego t r o n u  
n a  d n o  n ę d z y ,  t y l k o  d l a t e g o ,  b o  choiiał b y ć  o k i e m  i u c h e m  
sw e g o  p o tę ż n e g o  I m p e r j u r n ,  a  n i e  k r ó l e m  m a l o w a n y m .

Z n a c z ą c y  z w r o t  w  a k c i e  a b d y k a c y j n y m ,  m ó w ią c y ,  iż  k r ó l  
u w a ż a ,  „że d r o g a ,  n a  k t ó r ą  w k r o c z y ł  j a s t  n a j o d p o w i e d n i e j s z a  
d la  I m p e r j u r n  i d la  k o r o n y " ,  o ś w ie t l a  n i b y  r e f l e k t o r e m  t ę  c a ł ą  
t a j e m n i c z ą  s p r a w ę  a b d y k a c j i  E d w a r d a  V I I I ,  k t ó r ą  w y j a ś n i  
d o p ie r o  k i e d y ś  h i s t o r j a ,  g d y  t a j n e  a r c h i w a  s ta iną  s i ę  d o s t ę p n e  
d la  b a d a c z y .

H i s t o r j a  t a  n i e w ą t p l i w i e  z E d w a r d e m  V I I I  p o s t ą p i  s u r o w o  
i u m i e ś c i  g o  w  rz ę d z i e  m o n a r c h ó w  m a ł o  z a s ł u ż o n y c h .  O f i ­
c j a l n i e  b o w ie m  n a z y w a ć  slię b ę d z ie ,  że  p o r z u c i ł  k o r o n ę  d l a  
k o b ie ty ,  c z y l i ,  że  n ie  o lkazał n ie z ł o m n e g o  c h a r a k t e r u ,  j a k i e g o  
w y m a g a  s ię  o d  w ła d c ó w ,  k t ó r z y  r a c z e j  p o w in n i  p a m i ę t a ć  
o s z c z ę ś c iu  o g ó łu ,  a n i ż e l i  o s w o ic h  o s o b i s ty c h  p r z y j e m n o ­
ś c i a c h  i p o ś w ię c a ć  s ię  b e z  r e s z t y  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a .  A l e  w i ­
d o c z n ie  E d w a r d  V I I I  n i e  b y ł  z r z ę d u  ty c h ,  k tó r z y  j w t r a f i ą

Ciqt dahty nu tir. 6-ltj-

L a d y  E a u  d e  G o ło f e n e  

„ G h a t  h J o i r
Modna i nie dająca «ię naśladować 
woda kolońaka podnosi indywidualny 
urok kobiecy. -  Właiciwe^uzupelnienie- O •« ~
stanowi

)u d e r  L a d y  „ G h a t  M o i r >

Tysięczne tłumy.śpie­
wają angielski hymn 
narodowy przed pa­
łacem  Buckingham 
w Londynie, mani­
festując w ten spo­
sób swą w iern ość  
dla tronu.

Wide-World Photoa, Londyn.

Jeszcze wczoraj król i uAadca najpo­
tężniejszego Imperjurn świata, dziś 
Edward Windsor, dobrowolny wy­
gnaniec dla kobiety, którą ukochał.

Aaaocialed Prmaa /A. P. Phołot. Berttn.

P o w i ę k s z a j m y  

o d p o r n o ś ć  n a s z e j  
ó r y !

N aw et z im ą zachow am y g ła d k ą  i 
d e lik a tn ą  c e rę ,  jeśli / co d z ien n ie , a 
z w ła sz c z a  p rze d  w yjściem  z dom u, 
w etrzem y  w s k ó rę  o d ro b in ę  Nivei. 
N ask u tek  za w arto śc i E u ce ry tu , wnika 
N ivea ła tw o  w g łąb  tk an ek  skórnych , 
p rzez  c o  sk ó ra  s ta je  s ię  ję d rn ą  i 
n a leży cie  o d p o rn ą .
K rem  N ivea je s t do  nab y c ia  tylko w 
o ryginalnych  o p ak o w an iach  po  c e n ie  

t j (!H od  z ł. 0 ,4 0  -  zł. 2 ,6 0 .
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ZRUJIERRJRCE RZRDKR ROŚLINĘ 
CHIŃSKR SCHIN-SCHEN

\Otcy król Jerzy 17. udaje się w towarzystwie admirała lirouke do pałacu św. Jakóba.
Keystone Berlin.

USTĄPIŁ KRÓL 
NIECH ŻYJE KRÓL!

Dokończenie ze str. 5.
d z ia ł a ć  i ży ć  w b r e w  s w o im  p r z e ­
k o n a n i o m  i d l a t e g o  u s t ą p i ł  i z d e ­
g r a d o w a ł  s iq  do  ro l i  z w y k łe g o  
c z ło w ie k a .  Z a m i a s t  t r o n u ,  w y ­
b r a ł  u k o c h a n ą  k o b ie te ,  k t ó r a  n ie  
j e s t  a n i  p i ę k n a ,  a.ni m ło d a ,  a le  
p o t r a f i ł a  o p a n o w a ć  j e g o  se rc e .  
A s p r a w y  s e r c o w e  m a j ą  to  do s i e ­
b ie ,  że  n ie  m o ż n a  ich o c e n ia ć  ze 
s t a n o w i s k a  lo g ik i  a  p r z e d e w s z y s t  
k ie m  r o z s ą d k u ,  Z a k o c h a n i  zaś  
k i e r u j ą  s ie  w ł a s n ą  lo g ik ą ,  k t ó r ą  
c z a s e m  lu d z i e  t. zw. r o z s ą d n i  u w a ­
ż a j ą  z a  o b łę d ,  lu b  s z a le ń s tw o -  
T d l a t e g o  to w ie lu  lu d z i  mie m oże  
w y j ś ć  z p o d z iw u ,  że m ł o d y  k ró l  
p o ś w ie c i ł  k o r o n ę  d la  40-Je tn ie j  
k o b ie t y ,  d w u k r o t n e j  ro z w ó d k i .  
N a  to  j e s t  t y l k o  j e d n a  o d p o w ie d z :  
p o św ie c i ł ,  bo  j ą  k o c h a ł .

T e r a z  b ę d z ie  m ó g ł  z a ło ż y ć  w la

Kamerdyner króla Edwarda VIII. 
wręcza w Forcie Helwedere woj­
skowemu kurjerowi pismo w że­
laznej kasecie, przeznaczone dla 

kanclerza Baldwina.
Wide-World Photos, Londyn.

k t o w n i e  o d d a w n a  p r z y s z ł ą  k r ó l o ­
w e W i e l k i e j  B ry ta n l j i .

B. k ró l  E d w a r d  V I I I  w y j e c h a ł  
j u ż  z a  g r a n i c e  i p r z e b y w a  o b e c ­
n ie  n a  z a m k u  b a r .  R o t s z y l d a  po d  
W ie d n i e m .  N i e b a w e m  z a m i e r z a  
u d a ć  s i e  d o  K i t z b u h e ł  n a  n a r t y .

Ś lu b  E d w a r d a  W i n d s o r a  z p a n i ą  
S im p s o n  o d b ę d z ie  s:ie w  k w ie tn i u .  
M ło d a  p a r a  n ie  b ę d z ie  c i e r p i e ć  
n i e d o s t a t k u ,  p o n ie w a ż  d o c h o d y  
k s i ę c i a  W i n d s o r a  b e d ą  w y n o s i ć  
o k o ło  145.000 f u n t ó w  sz te i r l in g ó w  
ro czn ic .

Uroczysta proklamacja nowego króla 
Jerzego VI. w londyńskim City.

Kei/stone —  Berlin.

s n e  o g n i s k o  d o m o w e ,  do  k t ó ­
re g o  t a k  t ę s k n i ł ,  a  c z e m u  d a ł  
w y r a z  w s w e j  w z r u s z a j ą c e j  
m o w ie ,  w y g ło s z o n e j  p r z e d  
m i k r o f o n e m  w u b .  p i ą t e k ,  
k ie d y  ż e g n a ł  s ie  ze  s w o im i  
p o d d a n y m i ,  p r o s z ą c  ich ,  a b y  
w i e r n i e  s t a n ę l i  p r z y  j e g o  
m ło d s z y m  braeiip, k r ó l u  J e ­
r z y m  V I .

N o w y  w ł a d c a  I m p e r j u m  
b r y t y j s k i e g o ,  p o d o b n ie ,  j a k  
j e g o  o jc i e c  J e r z y  V  jest. 
z z a w o d u  m a r y n a r z e m ,  c z ło ­
w ie k ie m  b a r d z o  z r ó w n o w a ­
ż o n y m  i j a k b y  s t w o r z o n y m  
do r e p r e z e n t o w a n i a .  J e g o  
m a ł ż o n k a  p o ch o d z i  ze  s t a r e j  
s z l a c h t y  s z k o c k ie j  i j e s t  
w z o r o w ą  ż o n ą  i m a t k ą  
dw óc łi  c ó re c z e k ,  z k t ó r y c h  
s t a r s z a  1 1 - le tn ia  E lż b ie ta  
j e s t  o b e c n ie  n a s t ę p c z y n i ą  
t r o n u .  B y ł a  o n a  u l u b i e n i c ą  
zm arłeg -o  k r ó l a  J e r z e g o  V, 
a  o p i n j a  p u b l i c z n a  A n g l j i  
p r z e c z u w a ła  w n i e j  i n s t y n -
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Wicepremjer inż. E. Kwiatkowski przecina symboliczną 
wstęgę na znak otwarcia zapory.

p r e m j e r  inż. K w i a t k o w s k i ,  m in .  K o m u n i k a c j i  I I I-  
r y c h ,  w ic e m i n .  P i a s e c k i ,  w ic e m in .  B o b k o w s k i ,  w i-  
c e m in .  g e n .  L i tw in o w u c z ,  m a r s z .  S e j m u  C a r ,  w ice -  
w oj.  d r  M a ł a s z y ń s k i ,  d -e a  O. K .  g e n .  Ł u c z y ń s k i ,  
g e n .  M otid ,  p r e z e s  B a n k u  Gtosp. K r a j .  g e n .  G ó ­
r e c k i  i in .

K o s z t  b u d o w y  w y n o s i  18 n r i l j o n ó w  z ło ty c h .  
P r z e d  z a p o r ą  p o w s t a n i e  j e z i o r o  d ł u g i e  n a  10 k m ,  
k t ó r e  s ta in ie  s i ę  o s o b l iw o ś c ią  t u r y s t y c z n ą ,  w a r t ą  
z w ie d z e n ia .

Min. Komunikacji pik. Ul- 
rych w rozmowie z red. 
nacz. K. C.* Marjanem 

Dąbrowskim.

HHiiiiiiiiiiniiiHiiiininiiuiniiiiiniiiiiiniiiiiiiinii 

W SZYSTK IE  ZD JĘCIA  
AG. FOT. ŚW IATO W ID
lllllllłllllllllllllltlllllllllllllllllM IIIIlItlllllllM IIIIIIt J. E. Metropolita krakowski ks. Sapieha odprawia modły przed poświęceniem zapory.

OTWARCIE ZAPORY WODNEJ W PORĄBCE.

Ogólny widok zapory betonowej na rzece Sole w Porąbce 
(wojeu). Krakowskie).

D n i a  13 b. m . o d b y ło  Sie p o ś w ię c e n i e  z a p o r y  
w o d n e j  n a  rz e c e  S o le  w P o r ą b c e .  Z a p o r a  t a  le ż y  
p r z y  d ro d z e ,  łą c z ą c e j  K ę t y  z Ż y w c e m ,  i j e s t  w s p a -  
n i a l e m  d z ie łe m  p o l s k ie j  t e c h n i k i ,  k t ó r e  z a b e z p i e ­
czy  k r a j  p r z e d  p o w o d z ią  i u m o ż l iw i  p r z e m i a n ę  
s i ł y  w o d n e j  n a  p r ą d  e l e k t r y c z n y .

W  u r o c z y s to ś c i  o t w a r c i a  w z ię l i  u d z i a ł :  w ice-

N i e m a  c e l u  z a s t a n a ­
w i a ć  s i ę  n a d  d o b o r e m  
u p o m i n k u .

W ystarczy  kupić
w i e c z n e  p i ó r o  s z c z e ­
r o z ł o t e

7J l a n t = t w i e s t
k t ó r e  j e d r i o c z y  w  s o ­
b i e  z a l e t y  p i ę k n e g o ,  
u ż y t e c z n e g o ,  w a r t o ­
ś c i o w e g o ,  t r w a ł e g o  
i p r a k t y c z n e g o  u p o ­
m i n k u ,  z a r ó w n o  d l a  
m ł o d z i e ż y  j a k o t e ż  
d l a  d o r o s ł y c h .  .



C H Ó D

Główne wejście, do Akademji Górni­
czej w Krakowie, przy Al. Krasiń­
skiego, iluminowane w dniu 
tradycyjnej „Barbarki".

Skok przez skórę. Po prawej Rektor Akademji górniczej inż. Takliński i pro/. Drobniak (po lewej) — 
trzymają symboliczną skórę. Przy filarze (po prawej stronie) promotor skoku przez skórę, najstarszy 

górnik w Krakowie —  ini. Jastrzębski. Aa dalszym planie senat akademicki i ojcowie chrzestni.

0  t a n  g ó r n i c z y ,  t a k  s t a r y  j a k  lu d z k o ś ć  c a ła ,  b o ­
g a t y  j e s t  w  t r a d y c j e  i z w y c z a je .  D o  t y c h  p i ę k n y c h  
t r a d y c y j  n a l e ż ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  d o r o c z n e  u r o ­
c z y s to ś c i  k u  czc i  św . B a r b a r y ,  P a t r o n k i  i O r ę d o w ­
n ic z k i  g ó r n i c z e g o  ś w i a t a .  W e  w s z y s t k i c h  ś r o d o w i ­
s k a c h  g ó r n i c z y c h  w  d n i u  św . B a r b a r y  p a n u j e  r a ­
d o ść  i w e se le ,  o d b y w a j ą  s i ę  n a b o ż e ń s t w a ,  p o c h o d y ,  
w ie c z o r n i c e  i  w r e s z c i e  w s p ó ln e  z a b a w y  — p o łą c z o n e  
z w y k l e  ze s t a r y m  o b r z ę d e m  g ó r n i c z y m  „ S k o k u  p rz e z  
s k ó r ę “, w  k t ó r y m  k a n d y d a t  z o s t a j e  p a s o w a n y  n a  
g ó r n i k a .

A kadem ;;®  G ó rn ic z e ,  o ś r o d k i  w ie d z y  g ó r n i c z e j ,  
a  z a r a z e m  n a j s t a r s z e  u c z e l n ie  t e c h n i c z e  ( j a k  n p .  
w  F r e i b e r g u ,  C i a u s t h a l ,  C h e m n i t z  — p o c h o d z ą c e  
z  X V I I I  w ie k u )  w y k s z t a ł c i ł y  s w o j e  z w y c z a j e  i c e ­
r e m o n i a ł y  p r z y  o b r z ę d a c h  g ó r n i c z y c h ,  ik tó re  p r z e ­
j ę ł a  i  k u l t y w u j e  w  d a l s z y m  c i ą g u  A k a d e m j a  G ó r ­
n i c z a  w  K r a k o w i e .

U r o c z y s t o ś c i  g ó r n i c z e  w  K r a k o w i e  o d b y ł y  s ię  
w d n i u  7 g r u d n i a ,  j e d n o c z e ś n ie  z  i n a u g u r a c j ą  R o k u  
A k a d e m i c k i e g o .

J a k  co  r o k u ,  n a d  w ie c z o re m  w s z y s c y  s t u d e n c i  
A k a d e m j i  G ó r n i c z e j  w  b a r w n y m  „ P o c h o d z ie  L i s ó w "  
p r z y  b l a s k a c h  p o c h o d n i  z o r k i e s t r ą  g ó r n i c z ą  n a  cze le  
p r z e c i ą g n ę l i  u l i c a m i  K r a k o w a ,  m a n i f e s t u j ą c  s w ą  
r a d o ś ć ,  a  j e d n o c z e ś n i e  j e d n o ś ć .  P i ę k n y  g m a c h  A k a ­
d e m j i  z a j a ś n i a ł  ś w ia t ł e m ,  p r z y j m u j ą c  s p i e s z ą c y c h  
t ł u m n i e  n a  „ B a r b a r k ę "  gośc i .

„ B a r b a r k a "  ro z p o c z ę ł a  s ię  o b r z ę d e m  „ S k o k u  p r z e z  
s k ó r ę " ,  o b r z ę d e m  n a p r a w d ę  m a l o w n i c z y m  i  p i ę k n y m  
w s w e j  t r e ś c i .  B r z m i  p i e ś ń  g ó r n i c z a  —  z a b i e r a j ą  g ło s  
m ó w c y ,  c h y l ą  s ię  s z t a n d a r y ,  a  w r e s z c i e  w  p o t o k a c h  
c z e r w o n e g o  ś w i a t ł a  w  r y t m i e  p ie ś n i  s c h o d z i  w d ó ł  
c z e r e d a  „ L isó w " ,  b y  w  a k c i e  ś l u b o w a n i a  d o p e łn i ć  
s t a r e g o  z w y c z a ju .  O to  r o t a  ś l u b o w a n i a :

„ Ś l u b u j e m y ,  że  w i e r n i e  s t a ć  b ę d z ie m y  n a  
s t r a ż y  g o d n o ś c i  G ó r n ic z e g o  S t a n u ,  a  u s i l n ą  
i  o f i a r n ą  p r a c ą  p o  z d o b y c iu  w ie d z y ,  s t a n ą w ­
sz y  k a r n i e  w  s z e r e g a c h  p o l s k i e g o  G ó r n ik a ,  
p r z y c z y n i m y  s i ę  d o  u t r w a l e n i a  d o b r o b y t u  
n a s z e j  w s p a n i a ł e j  O jc z y z n y " .

P o z o s t a j e  j e s z c z e  s y m b o l i c z n y  „ S k o k  p r z e z  s k ó r ę "  
w r a m i o n a  o j c a  c h r z e s t n e g o ,  b ły s z c z ą  ł z y  w  ocza ch ,
1 w  n i e j e d n e m  s e r c u  g ó r n i k a  o d z y w a j ą  s ię  w s p o m ­
n i e n i a  m ło d o śc i ,  z a c i e ś n i a j ą c  s e r d e c z n e  w ię z y  b r a ­
t e r s t w a  G ó r n i c z e g o  S t a n u .

O b r z ę d  s k o ń c z o n y ,  z a p a l a j ą  s i ę  ś w i a t ł a ,  o r k i e s t r a  
g r a  p o lo n e z a  — r o z p o c z y n a  s i ę  b a l  h u c z n y ,  n a p r a w ­
dę  g ó r n i c z y .

M a k s y m i l i a n  Ć w ik l iń s k i .

Pochód lisów, czyli nowoprzyjętych  
studentów  A kadem ji Górniczej. Na 
beczkach siedzi lis-major, k tóry  w  cza­
sie balu powiedzie młodych lisów do 

wykonmiia skoku  przez skórę.

Skok przez skórę, główny moment obrzędów w dniu św. Bar­
bary przy przyjmowaniu młodych lisów do stanu górni­
czego. Skacze przez skórę studentka Akademji, p. Halina 
Dmitrjewska —  trzymają skórę J. M. Rektor inż. Takliński 
oraz dyr. Departamentu Górn. w Min. Przemysłu i Handlu 
dr. h. c. Czesław Peche. Na. pierwszym planie lis-major 

i kontrapunkci ze skrzyżowanemi szablami.

Z D J Ę C I A  A G E N C J I  F O T .  - Ś W I A T O W I D *

Rzeźby R aszki przy w ej­
ściu do A kadem ji Górni­
czej w Krakowie, przed­

stawiające górników.



WARSZAWIE.
W Warszawie w Hotelu Europejskim odbył się ostatnio koncert, urządzony 
staraniem Komitetu Przyjaciół Sztuki Polskiej, pod protektoratem małżonki 
podsekietarza stanu w Min. Spraw Zagr., hr. Szembekowej. Koncert zgroma­
dził szereg osób z najwyższych sfer towarzyskich i dyplomatycznych naszej 
stolicy, a na program jego złożyły się produkcje muzyczne oraz wokalne. 
Zdjęcie nasze przedstawia widok na salę Hotelu Europejskiego w Warszawie 
w czasie koncertu. Siedzą w pierwszym rzędzie od lewej: pp. hr. Szembekowa, 
Karszn-Siedlewska, poseł brazylijski de Barros- Pimentel, małżonka posła bel­
gijskiego Paternotte de la Vaillee, ambasadorowa v. Moltke. małżonka austr. 
charge (Cajjaires Straufz, małżonka posła rumuńskiego Zamfirescu, Włady­
sławowa hr. Zamoyska, ambasadorowa Kennart. Ag. Fot. „św ia tow id4'.

ZGON SENJORA POLSKICH RYBAKÓW.

M e c t c e k c ^  a i  -u y  l

t?  ch w ila  e d j włosy zaczynała  
'w ypadać, natychm iast zasto­

pować

T R IL Y S IN
bo T r lly s ln  rzeczyw iście  po* 
m aca. J u l  po krótk im  czasie  
możno stw ierd zić, lak znako~ 
m ity I skuteczny preparat 
stw orzy li w elacu długoletnich < 
badań naukow ych lekarze I | 
chem icy. Łu p ież znika, wypa 
danie włosów ustalę, włosy 
odrastała

Równie okulectny dla włosów surhyeh O lejek T r lly sln

m  \8L

Dnia 1,'ł b. rn. po dłuższej chorobie sercowej, zmarł 
w 79-1 yni roku życia w Krakowie ś. p. Kazimierz 
Zieliński, najznakomitszy polski rybak-sportowiec. 
Był on założycielem Polskiego Towarzystwa Węd­
karskiego i długoletnim prezesem tego Klubu. Zło­
wił na wędkę 524 łososi i uchodził za autorytet 

w sprawach rybackich.

PRAKTYCZNA GWIAZDKA 
K O L E K C J A  
P IĘK N Y C H  
POŃCZOCH

MARTA — p r a k ty c z n a  poń - j Kolekcjo 
ezoszka z prawdzi- 
wego maco < A QQ

MARY — jedwabna matowa . JA -----
RITA — jedwab z  egipskim ] W

EWA

RITA

iDEAl

Zbytnia tusza
jesi poważna przeszKoda w życiu.
Otyłość jest objawem 
chorobliwym n przy­
czyn jej należy szu­
kać w wadach prze­
miany materji lub też 
w zaburzeniach czyn­
ności gruczołów do- 
krewnych. Nie zapo­
minajmy, że otyłość 
osłabia serce. Serca 
otyłych, obłożone gru­
bą warstwą tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wy­
czerpują się szybko i wcześniej odmawiają 
posłuszeństwa. Przy otyłości i złej przemianie 
materji stosuje się Zioła magistra Wolskiego 
ze znakiem ochronnym „DEGROSA**, gdyż 
zawierają one jod organiczny, znajdujący się 
w morskiej roślinie Yahanga. Pobudza on or­

ganizm do spalania 
nadmiernego tłuszczu, 
działając dodatnio na 
funkcje gruczołu tar­
czycowego. Stosowa­
nie ziół „Degrosa" nie 
wymaga specjalnej dje- 
ty. Jako środki pocho­
dzenia naturalnego, 
działają Zioła magistra 
Wolskiego łagodnie, 
nie mają przykrego 
smaku i są łatwe do 
nrzyrządzenia.

MagTsTei* WOLSKI
WARSZAWA, ZŁOTA 1A,
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maco '
— je d w a b n a  pończo- \ 

cha z połyskiem
— jedwab z egipskim , 

maco
— mocna i ciepła pod- j 

pończoszka I

60

OLA PANÓW Kolekcja
HERKULES -  merceryzowana | 

skarpeta 
STALOWE — ciepła, furystycz- } 

aa  |
ALASKA — ciepła, wełniono j

SPECJALNA LUKSUSOWA

30

620
KLUB — elegancka, florowa 
BYRD — v>ykwintna wełniana 
LORD — wełniana do kolan 

z gumq

DLA DZIECI Kolekcja
START — wełniana pończoszka | f)90 
BOY — florowa, elastyczna 
30A L — ciepła, melanżowa

&

n a s z e  sław y

ZDROWOTNE — damska pończoszka
wełniana . . . . zł. 2.50

STALOWE — mocne, ciepłe skar­
pety . . . . . .  zł 0.90

SIŁA — sportowa do kolan
z  g u m g ......................zł. 1.50

ALASKA — ciepła wełniana . . zł. 1.50
GOAl — ciepła, melanżowa

pończoszka dziecię­
ca . . .z ł .  0.60, 0.80, 1.00

NASZA SPECJALNOŚĆ -  S YB I R KI  
wełniane skarpety sportowe we wszy­
stkich wielkościach. Dziecięce zł. 1.50,
2.—, damskie zł. 2.50, męskie zł. 3.—

WSZYSTKIE NASZE P O Ń C Z O C H Y  I SKARPETY W Y K O N A N E  SĄ 
Z NAJLEPSZYCH SUROWCÓW I WZMOCNIONE W PIĘTACH I PALCACH [

P O L S K A  S P Ó Ł K A  O B U W I A

1 0



20-LECIE CHEMICZItEGO 
inSTYTUTU BADAUICZEGO 

Ul WARSZAWIE.
Z  o k a z j i  20-lec ia  I n s t y t u t u  C h e ­

m i c z n e g o  w  W a r s z a w i e  o d b y ł a  s ię  
w  s a l i  R a d y  M i e j s k i e j  u r o c z y s t a  
a k a d e m j a ,  n a  k t ó r ą  p r z y b y l i  m .  in. 
tod p r a w e j )  g e n .  L i t w i n o w i c z ,  m in .  
K a l i ń s k i ,  w ic e m a r s z .  M ie d z iń s k i ,  
m a r s z .  C a r ,  m a r s z .  P r y s t o r ,  w ice -  
p r e m j e r  inż . K w ia tk o w s k i , ,  m in .  
G r a b o w s k i ,  m in .  P o n i a t o w s k i ,  m in .  
K o ś c i a ł k o w s k i ,  g e n .  M a l in o w s k i  
i i n n i .  Z a ło ż y c i e l e m  I n s t y t u t u  C h e ­
m i c z n e g o  j e s t  P .  P r e z y d e n t  R, P . 
I n s t y t u t  m i e ś c i  s ią  w e  w ł a s n y m  
g m a c h u ,  z b u d o w a n y m  w  1926 r. 
1 p o s i a d a  o d d z ia ł y :  W i e l k i e g o  P r z e  
m y s ł u  N i e o r g a n i c z n e g o ,  W ę g lo w y ,  
M e t a l u r g i c z n y ,  S y n t e t y c z n e g o  k a u ­
c z u k u  i td .  Ag. Fot. „Światowid“

s i ą M t ć m .

N ow y p o se ł R. P. w  P rad ze .

D r  K a z i m i e r z  P a p ć e ,  k o m i s a r z  g e n e r a l n y  
R. P .  w  G d a ń s k u ,  u s t ą p i ł  ze  s w o j e g o  s t a n o w i s k a  
i z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  p o s ł e m  R . P .  w  P ra d z e -  
D r  P a p e e  p o c h o d z i  ze  L w o w a ,  do  s ł u ż b y  d y p l o ­
m a t y c z n e j  w s t ą p i ł  w  1920 r. P r z e b y w a ł  k o l e j n o  
n a  p l a c ó w k a c h  w  B e r l i n i e ,  j a k o  s e k r e t a r z  P o ­
s e l s tw a ,  w  K o p e n h a d z e ,  H a d z e  i K r ó l e w c u  a  w r e ­
szc ie  w G d a ń s k u  od l u t e g o  1932 r.

Foł. Kuhlexvindt, Konigsberg

Z gon  la u rea ta  N obla.

d m ie  u r

W  R z y m i e  z m a r ł  na. z a p a l e n i e  ' p ł u c  z n a k o m i t y  
p o e t a  i d r a m a t u r g ,  l a u r e a t  N o b l a  L u i g i  P i r a n ­
de l lo ,  p r z e ż y w s z y  l a t  69. R o z p o c z ą ł  ón  d z i a ł a l ­
n o ś ć  l i t e r a c k ą  w  1904 r., ś w i a t o w y  r o z g ł o s  z y s k a ł  
j e d n a k  d o p ie r o  u i tw o re m  s c e n i c z n y m ,  w y d a n y m  
w 1922 r .  p. t :  „ S z e ść  p o s t a c i  s c e n i c z n y c h  w  p o ­
s z u k i w a n i u  a u t o r a “. W  1929 r .  -zos ta ł d y r e k t o ­
r e m  P a ń s t w o w y c h  T e a t r ó w  w  R z y m ie ,  T u r y n i e  
i M e d j o la n i e .  N a  s c e n a c h  p o l s k i c h  u t w o r y  P i r a n ­
d e l l a  b y ł y  w i e l o k r o t n i e  g r a n e .

t*



Z  D Z I E J Ó W  O S T R O G I

Ostroga z końca XVlI-ego wieku (Muzeum Narodowe 
w Krakowie).

Z  p o ś r ó d  p r z e d m io t ó w  w o je n n e g o  r y n s z t u n k u  
sz c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  z y s k a ł y  w  o k r e s i e  f e u d a l i z m u  
•os trog i,  s t a j a ć  s ic  r a z e m  z p a s e m  i m ie c z e m  r y ­
c e r s k i m  o z n a k a  r y c e r s k i e j  g o d n o ś c i .  M ó g ł  j e  n o ­
s ić  j e d y n i e  ten ,  k to  o t r z y m a ł  d o  t e g o  p r a w o ,  b ę d ą c  
p a s o w a n y m  n a  r y c e r z a .  O s t r o g i  o z n a c z a ły ,  że r y ­
c e r z  j e s t  u p r a w n i o n y  i u p r z y w i l e j o w a n y  d o  w a l ­
c z e n i a  k o n n o  w  o d r ó ż n i e n i u  od lu d z i  p o d d a n y c h  
i n ie w o ln y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  w a lk i  p ie s z e j .

P o c z ą tk i  o s t r o g i  s i ę g a j ą  s t a r o ż y t n o ś c i .  Z a s t o s o ­
w a n ą  b y ła  p o d o b n o  p o  r a z  p i e r w s z y  w  V I  l u b  V  
w ie k u  p r z e d  C h r .  u  w o j u j ą c y c h  k o n n o  lu d ó w ,  z a ­
m i e s z k a ł y c h  n a d  M o r z e m  C z a r n e m ,  od k t ó r y c h  
m i e l i  j ą  C e l t o w i e  p r z e n i e ś ć  d o  z a c h o d n i e j  E u r o p y .  
N a j s t a r s z e  w y k o p a l i s k a  o r y g i n a l n y c h  o s t r ó g  p o ­
c h o d z ą  j e d n a k  d o p ie r o  z I I I  w . p r z e d  C h r .  z e p o k i  
L a  T e n e .  K s z t a ł t  ich  j e s t  p r o s t y :  k r ó t k i  ko lec , 
o s a d z o n y  n a  m a ł y m  k a b l ą k u .  O s t r o g i  r z y m s k ie ,  
w y k o n y w a n e  z b r o n z u ,  m a j ą  j u ż  z a z n a c z o n ą  s z y j ­
kę  k o lc a .  N a o g ó ł  i lo ść  w y k o p a l i s k  ó w c z e s n y c h

Ostroga z XVJ-ego wieku, inkrustowana ziołem (Muzeum 
XX. Czartoryskich w Krakowie).

i p ó ź n i e j s z y c h  j e s t  n i e w ie l k a ,  co  z d a j e  s ie  ś w i a d ­
c zy ć ,  że  n o s z e n i e  o s t r ó g  n ie  b y ło  ro z p o w s z e c h n i o ­
n e  je s z c z e  w  c z a s i e  K a r o l i n g ó w .  I m  p ó ź n ie j  j e d ­
n a k ,  te rn  l i c z n ie j s z e  s ą  z n a j d o w a n e  o k a z y .  N ie  r ó ­
ż n i ą  s ie  o n e  z b y t  z a s a d n i c z o  od s ieb ie .  D o p ie r o  
b o w ie m  p o d  k o n i e c  X I I I  w. w y s t ę p u j ą  n a  z a k o ń ­
c z e n iu  k o lc a  n a  k r ó t s z e j  l u b  d łu ż s z e j  s z y j c e  r u ­
c h o m e  g w i a ź d z i s t e  k ó łk a .  O d t e g o  też  c z a s u  p o ­
c z y n a  o s t r o g a  p r z y b i e r a ć ,  z a le ż n ie  od  p o t r z e b y  
i m o d y ,  r o z m a i t e  k s z t a ł t y ,  s t a j ą c  s ie  w  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  p r z e d m i o t e m  o w y s o k ie j  w a r t o ś c i  a r t y ­
s ty c z n e j ,  n a  k t ó r e m  z a z n a c z a ł  s w o je  p i ę t n o  s t y l  
e p o k i .  O b o k  b o w ie m  o k a z ó w  c z y s to  u ż y tk o w y c h ,  
ż e la z n y c h ,  n i e  p o z b a w i o n y c h  j e d n a k  n i g d y  c e c h  
p e w n e g o  w y r a z u  e s t e ty c z n e g o ,  z n a n e  s ą  p r a w d z i ­
w e  c a c k a  z ło tn ic z e ,  n i e w ą t p l i w i e  też  p rz e z  z ło t ­
n ik ó w  w y k o n y w a n e  lu b  zd o b io n e ,  k t ó r e  p r z y p i ­
n a l i  m o ż n i ,  j a d ą c  k o n n o  w  c z a s i e  r ó ż n y c h  u ro -  
e ź y s to ś c i ,  z j a z d ó w ,  p o lo w a ń  i t. d. W y r a b i a n i e m  
o s t r ó g  z w y k ły c h  d la  u ż y t k u  r y c e r s t w a  t r u d n i l i

Ostrogi złocone, znalezione w sarkofagu króla Kazimierza 
Wielkiego ( f  1370) w Katedrze wawelskiej. Kopja w Mu­

zeum Narodowem w Krakowie.

s ie  r z e m ie ś ln i c y ,  z w a n i  o s t r o ż n i k a m i ,  k t ó r z y  j a k  
n p .  w K r a k o w i e  n a le ż e l i  z a z w y c z a j  d o  j e d n e g o  
c e c h u  z p ł a t n e r z a m i ,  k o w a l a m i  i ś l u s a r z a m i .

W ie k  X I V  w p r o w a d z a  p e w n e  u r o z m a ic e n i e  
w  p r o s t y  d o ty c h c z a s  k s z t a ł t  o s t r o g i ;  w  sz c z e g ó l­
n o śc i  d a j e  k a b ł ą k o w i  j e j  p e ł n ą  w d z ię k u  l i n j e  
w w y g i ę c i u  r a m i o n ,  o b e j m u j ą c y c h  k o s t k ę  n o g i ;  
d z iu r k i ,  k t ó r e m i  o p a t r z o n e  s ą  k o ń c e  ty c h  r a m i o n  
s ł u ż y ły  d o  u m o c o w a n i a  s p r z ą c z e k  od r z e m ie n i ,  
u j m u j ą c y c h  s to p ę  od d o łu  i g ó r y .  P i ę k n y  i r z a d k i  
p r z y k ł a d  te g o  t y p u  d a j ą  n a m  z ło c o n e  b r o n z o w e  
o s t r o g i  k r ó l a  K a z i m i e r z a  W ie l k i e g o ,  z n a le z io n e  
w j e g o  s a r k o f a g u .

W  w ie k u  X V  w e sz ły  w  m o d e  k o lc e  w y j ą t k o w e j  
d łu g o ś c i ,  co b y ło  w  z w ią z k u  ze s p o s o b e m  s ie d z e ­
n ia  n a  k o n i u  z w y c i ą g n i e t e m i  s z t y w n o  k u  p r z o ­
d o w i  n o g a m i ,  s k r e p o w a n e m i  w  r u c h a c h  p rz e z  
częśc i  p ł y t o w e j  zb ro i ,  o k r y w a j ą c e j  r ó w n ie ż  o d ­
n ó ż a  r y c e r z a .  K a b ł ą k i  o s t r ó g  te g o  t y p u  b y w a j ą  
n i e k i e d y  r z e ź b io n e  a ż u r o w o  w  g o t y c k i e  o r n a m e n ­
ty , w ś r ó d  k t ó r y c h  p o j a w i a j ą  s ie  n a w e t  n a p i s y .

PERFUMY
WODY TUALETOWE

Ostroga z XV-ego wieku. (Muzeum XX. Czartoryskich 
w Krakowie).

W  w i e k u  X V I ,  k i e d y  z b r o j e  p o z w a la ł y  n a  w i ę k ­
s z ą  sw o b o d ę  r u c h ó w  i g d y  c o r a z  c z ę ś c ie j  z a c z ę to  
u ż y w a ć  p ó łz b r o jk ó w ,  k o lc e  o s t r ó g  s t a ł y  s i e  z n o w u  
k r ó t s z e  i n i e k i e d y  p o c h y l o n e  k u  d o ło w i .  W  te j  
f o r m i e  u ż y w a n e  b y ły  je s z c z e  w n a s t ą p n e m  s t u ­
lec iu .  P o m p a  i p e w n a  p r z e s a d a ,  w ł a ś c i w a  s t y lo w i  
b a r o k o w e m u ,  o d b i ł a  s ie  te ż  n a  o s t ro d z e ,  k t ó r a  p o d  
k o n ie c  X V I I  w. w y d ł u ż a  i p o s z e r z a  r a m i o n a  ka -  
b l ą k a  w y c i n a n e  o z d o b n ie ;  k o le c  c z ą s to  a ż u r o w y ,  
w y r a s t a  z ro z e ty ,  a  s a m a  g w i a z d a  p r z y b i e r a  c z a ­
s a m i  s z c z e g ó ln ie  w ie lk i e  r o z m i a r y .  O p r ó c z  p r a k ­
t y c z n e g o  u ż y t k u  c h o d z i ło  n i e w ą t p l i w i e  o r o z g ł o ­
ś n e  c z y n ie n ie  b r z ę k u  p r z y  c h o d z e n iu ,  d o  czego  
p o m a g a ł y  z a w i e s z a n e  n i e k i e d y  p r z y  g w i a z d a c h  
w i s i o r y .  W  X V I I I  w ie k u  w y r a b i a n o  p r a w i e  w y ­
łą c z n ie  o s t r o g i  w o j s k o w e  O p r o s t e j  f o r m ie ,  z a d z i ­
w i a j ą c e  n i e r a z  n a d m i e r n ą  s z e r o k o ś c ią  r o z w a r c i a  
r a m i o n  k a b l ą k a ,  d o s t o s o w a n e g o  d o  o lb r z y m i c h  
b u tó w ,  u ż y w a n y c h  z w ła s z c z a  w p u ł k a c h  c ię ż k ie j  
k a w a l e r j i .  C z a s y  p ó ź n ie j s z e  n ie  p r z y n i o s ł y  j u ż  
ż a d n y c h  b a r d z i e j  z a s a d n i c z y c h  z m i a n  p o za  z m n i e j ­
s z o n y m  w y m i a r e m  i o s t r o g a  d z i s i e j s z a  w y w o d z i  
s ie  z t e g o  w ł a ś n i e  t y p u .

Z b ig n i e w  B o c h e ń s k i .

Ostroga z XlV-ego wieku, wykopana w Grodzisku Ma- 
szkowskiem pod Miechowem przez rolnika Piotra Gro­
chowinę i ofiarowana przezeń w październiku b. r. do 

Zbiorów Muzeum Narodowego w Krakowie.
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KONSTYTUCJA Z  KAGAŃCEM.
N,

9 7 3

a K r e m l u  w  M o s k w i e  o b r a d o w a ł  
V I I I .  N a d z w y c z a j n y  K o n g r e s  d e l e g a  
t ó w  s o w ie c k ic h ,  z w o ła n y  d l a  u c h w a l e ­
n i a  n o w e j  k o n s t y t u c j i ,  k t ó r e j  o g ó ln e  
z a r y s y  z o s t a ł y  p r z y j ę t e  n a  K o n g r e s i e ,  
w  l u t y m  b. r .

N o w y  p r o j e k t ,  n a z w a n y  s z u m n ie  
d e m o k r a t y c z n y m ,  z o s t a ł  o p r a c o w a n y  
p r z e z  s a m e g o  S t a l i n a  i p r z y j ę t y  7. d w o ­
m a  n ic  n ie z n a o z ą e e m i  p o p r a w k a m i  
p r z e z  K o n g r e s ,  k t ó r y  n i e t y l k o  n i c  
o ś m i e l i ł  s i ę  k r y ty ik o w a ć  te g o ,  co  z a l e ­
c a ł  c z e r w o n y  d y k t a t o r ,  a l e  b a ł w o ­
c h w a lc z o  o k l a s k i w a ł  g o  i m a n i f e s t o ­
w a ł  n a  j e g o  cześć.

P o z o s t a j e  w ię c  w R o s j i  w s z y s t k o  po  
s t a r e m u .  N a d a l  o l b r z y m i m  t y m  k r a ­
j e m  b ę d z ie  r z ą d z i ć  k l i k a  u z u r p a t o r ó w ,  
m i e n i ą c y c h  s ię  p r z e d s t a w i c i e l a m i  p r o ­
l e t a r i a t u  i d ł a w i ą c y c h  b e z l i to ś n ie  
w s z y s t k i e  p r z e j a w y  w o ln o śc i .  S y s t e m  
m o n o p a r t i i  z o s t a j e  n a d a ł  u t r z y m a n y ,

Z O U I / W t

1196

W s z y s tk ie  z d j ę c i a  
INTERNATIONAL 
PRESS PH O TO  

SERVICE -  W arszaw a

Ogólny widok sali 
posiedzeń w Kremlu 
w czasie Kongresu 
nad kon stytu cją .

Przedstawiciele armji sowieckiej na Kon­
gresie. Pierwszy od lewej Woroszytow, 

obok Budienny.

g d y ż  z d a n ie m  S t a l i n a ,  s k o r o  n i e m a  o b e ­
c n ie  w  R o s j i  k la s ,  to  n ie  p o t r z e b a  i p a r ­
ty  j  r e p r e z e n t u j ą c y c h  ic h  i n t e r e s y .

Z n ie s io n o  w p r a w d z i e  o g r a n i c z e n i a  
w  s t o s u n k u  d o  t,  zw. l i s zeó eó w , 
a l e  t y l k o  d l a t e g o ,  że  w  p a ń s t w i e  t a ­
k im ,  j a k  Z S R R .  g d z i e  w s z y s t k o  j e s t  
w  r ę k u  p a ń s t w a ,  m o ż n a  i bez  s p e c j a l ­
n y c h  u s t a w  k a ż d e g o  o b y w a t e l a  z m i a ż ­
d ż y ć  i p o z b a w ić  e g z y s t e n c j i ,  j e ż e l i  s ię  
t e g o  chce .

P o w i e d z i a ł  k i e d y ś  p e w ie n  d y p l o m a ­
ta f r a n c u s k i  z c z a só w  M i k o ł a j a  I, 
że „w  R osji  w s z y s tk o  j e s t  r o b i o n e  d la  
o s z u k a n i a  c u d z o z i e m c a  i z a k r y c i a  
w ła ś c iw e g o  s t a n u  rz e czy " .  S ło w a  te  
d o t ą d  n ic  s t r a c i ł y  n a  a k t u a l n o ś c i .  
G r u d n io w a  k o n s t y t u c j a  s o w ie c k a ,  to  
b o w ie m  także; j e d e n  w ie lk i  b lu f f ,  o b l i ­
czo n y  n a  w p r o w a d z e n i e  w b ł ą d  E u r o ­
py  i z a m a s k o w a n i e  s z y ld e m  d e m o k r a -  
ty z n u i  b a r b a r z y ń s k i e j  d y k t a t u r y .

i

4711 TOSCfl

Łaud$ .

bEAU DE

„471 1 “ TOSCA
Perfumy-Woda kolońska-Puder

N a j b a r d z i e j  p o ż q d a n e  k r e ­
a c j e ,  j e d n o c z q c e  w  s o b i e  
h a r m o n i j n i e  w s p a n i a ł y  z a ­
p a c h  p e r ł u m  . T o s c a  “ 4 7 1 1 .

„ 4 7 1 1 ”

O T O  M O J A  C Y F R A
C z y  to  j a k o  u p o m i n e k ,  c z y  j a k o  d o ­
w ó d  s y m p a t i i  — a r t y k u ł y  „ 4 7 1 1 *  sq  
z a w s z e  n a jm i l e j  w i d z i a n e .  P r a w d z i w a  
w o d a  k o l o ń s k a  . 4 7 1 1 "  o  w s p a n i a ł y m  
z a p a c h u ,  c u d o w n i e  ś w i e ż a  i z a w s z e  

: j e d n a k o w e j  n i e d o ś c i g n i o n e j  j a k o ś c i .

1229 C o l o g n e

2 b j ą a a  g o $ f i o d a r j h &

ni$zczq delikatne 
ręce  Poń domu. 
Należy chronić 
r e c e p r z e d  
opierzchnieciem 
I z g r u b i e n i e m  
łk ó r y  udelikol- 
niajqcq i wybie­
lająca galaretkę

ANTIBA 1232

913

A b y  b y ć  p ię k n ą ,  
u r y ó l a r c z y  
ja d .n o  m u ś n i ę c i a  
p  u d  r  , u j 'Lentherfc

{ y ^ a r ls ^
P A R F U M E U R

Polecamy no«zq iwiałowe) 
• ławy pomadkę do utlt
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Pochód propa­
gandowy fatan 

gistów.
Kry słone Berlin.

Oficerowie ar- 
mji narodowej 

nu pozycji. 
Ph. NYT, Paris.

Juiatouej 
rtauy
uoda kuiafoua 

perfumy 
i puder

Punkt aprowizacyj- 
ny wojsk narodo­
wych na froncie 

madryckim.
Photo NYT —  Parta.

Na terenach zaję­
tych przez naro­
dowców iycie po­
wraca powoli do 
normalnego trybu. 
Na zdjęciu kobiety 
i dzieci przy swych 
codziennych zaję­
ciach na tle zdoby­
tych przez powstań­
ców tanków sowiec­

kich.
Seherl, Berlin.

cłcf. T o  p r o p o z y c j e  s p o t k a ł y  « ię  j e d n a k  ze s t a n o w c z ą  o d m o w ą  g e n .  F r a n c o ,  
k t ó r y  p o d k r e ś l i ł ,  że  w  o b e c n e j  s y t u a c j i  t y l k o  b a g n e t y  m o g ą  r o z s t r z y g n ą ć  
o p r z y s z ł y m  u s t r o j u  H i s z p a n j i .  O d n io s ł y  s ie  d o  p r o p o z y c j i  r ó w n ie ż  n i e c h ę t ­
n ie  P o r t u g a l j a ,  W ło c h y  i N ifem cy — z d a j ą c  so b ie  d o s k o n a l e  s p r a w ą ,  ze c h o d z i  
tu  n i e t y lk o  o p r z y s z ło ś ć  H i s z p a n j i ,  a le  o p r z y s z ło ś ć  E u r o p y  z a c h o d n i e j ,  k t ó ­
re j  lo só w  n ie  m o ż n a  p o w i e r z a ć  z łu d n e j  w a r t o ś c i  p l e b i s c y t o w i  —  n i e  m a j ą c  
g w a r a n c j i  r z e t e ln e g o  j e g o  p r z e p r o w a d z e n i a ,  z w ła s z c z a  p o  s t r o n i e  c z e rw o n e j .  
W o b e c  t y c h  n ik ł y c h  w y n i k ó w  a k c j i  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e j  n a l e ż y  o c z e k iw a ć  
r y c h ł o  w z n o w i e n i a  k r o k ó w  w o je n n y c h ,  j a k  t y l k o  „ p a n  g e n e r a ł  m r ó z  zechce  
u s t ą p i ć  z p o la  b a r d z i e j  s p r z y j a j ą c e j  w a l k o m  „ p o g o d z ie " .  Z n a k i  n a  n ie b i e

GENERAŁ MRÓZ< NA HISZPAŃSKIM FRONCIE.

1 2 4 4

J Z i ę i C l  
.O J f l Ł O S C I  

is o B T e u ro ś c i
ZflPflCHOCJU

p r z o d u j  a )  p o L S c e  
O D  C Z T 6 R 6 C H  P O K O ie D

OJOD/l 
K O L O t f - S K / l

Milicjant hisz­
pański, czy kau­
kaski czerkies 
niech sam Czy­
telnik da odpo­
wiedź na to py­
tanie, wniosku­
jąc z wyglądu 
„o c h o tn ik a “— 
sc h w y  l a n e g o  
przez narodow­
ców na aragoń­

skim froncie. 
Photo NYT, Parts.

Skutki bombardowania powietrznego stolicy przez powstańców na 
jednej Z ItliC Madrytu. France-Presse, Paris.

P  o d c z a s  g d y  p r z e m o ż n y  „ g e n e r a ł  m r ó z "  u n ie m o ż l i w i a !  
d o t y c h c z a s  j a k ą k o l w i e k  w ię k s z ą  d z i a ł a ln o ś ć  n a  h i s z p a ń ­
s k i c h  f r o n t a c h  — p o m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  Z a c h o d u  to c z y ły  
s ię  u k ł a d y  w s p r a w i e  a k c j i  p o ś r e d n i c t w a  w  w e w n ę t r z n y m  
s p o r z e  h i s z p a ń s k i m ,  z a p r o p o n o w a n e j  p rz e z  A n g l j ę  i F r a n -
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EUGENIUSZ
PAPLlNSKI

Od p ierw szego  sw ego 
w y s tę p u  w o p ere tce  p rzy  
ul. K aro w e j p ozyskał sobie 
p. E u g en ju sz  P ap liu sk i, 
zn ak o m ity  tan ce rz , a  z a r a ­
zem  k ie ro w n ik  b a le tu  O pe­
re tk i og ro m n a  sy m p a tie  
i u znan ie , bądź co bądź, 
n a d e r  -w y b re d n e j i w y m a ­
g a ją c e j  pod ty m  w zglę­
dem  publiczności w arszaw ­
sk ie j.

P ap liń sk i, to  a r ty s ta  w y ­
so k ie j k la sy . W  tań cu  jego 
poza p ie rw szo rzęd n a  te c h ­
n ik a , w yczuw a sie  zro zu ­
m ien ie  is to tn e j tre śc i ta ń ­
ca, dzięk i czem u też  sz tukę  
sw o ja  zdołał postaw ić  na 
ta k  w ysokim  poziom ie, że 
k ry ty k a  z ag ran iczn a  n ie  
z a w a h a ła  sie  za liczyć  m ło­
dego a r ty s tę  do n a jw y b it­
n iejszych  m istrzów  w s łu ż ­
bie T erp sy ch o ry . Z na go 
też c a ła  zach o d n ia  E u ro p a . 
W P a ry ż u  tań czy ł dw u­
k ro tn ie  w C asino de P a ­
ris . J e s t  u lub ieńcem  B u­
k a re sz tu , gdzie  w ystępow ał 
p a ro k ro tn ie  i gdzie  zap ro ­
szono go obecn ie  do w y­
s ta w ie n ia  dwóch baletów  
w' K ró lew sk ie j O perze.

— A ja k im  szczęśliw ym  
okolicznościom  zaw dzięcza­
m y fa k t  p o zy sk an ia  p an a  
d la  W arszaw y ?  — p y tam  
pan a  E u g en ju sza .

— P o trosze  m ojem u  sen ­
tym en tow i d la  s to licy  — 
odpow iada a r ty s ta .  Je s tem  
bow iem  w ychow ankiem  w a r­
szaw sk ie j szkoły  b a le to ­
w ej. N a deskach  tu te j ­
sze j O pery  s ta w ia łem  swo­
je  p ierw sze  pas , po tem  
aw ansow ałem  na p ie rw sze­
go tan ce rza . D zis ia j w te j 
sa m ej szkole jes tem  p ro fe ­
sorem .

Poza tem  do W arszaw y 
sp row adził m nie m ój szcze­
ry  z a m ia r  k o n ły n u o w au ia  
w dalszym  c iąg u  m oje j 
n au k i śp iew u u p an i M ar­
g o t K a f ta l, k tó ra  pierw'- 
sża o d k ry ła  w e m nie  zdol­
ności w okalne. P rz e ra b ia m  
w łaśn ie  te ra z  z n ią  p a r t ję  
R udolfa  z C y g a n e rii.

— J a k to , w ięc pan  ma 
z a m ia r  porzucić  tan iec?  — 
p y ta m  zdum iona.

— W te j  chw ili n ie  z a ­
s ta n aw iam  się  jeszcze nad  
•tem pow ażn ie  — odpow ia­
da p. E u g en ju sz . Śpiew  po­
c ią g a  m n ie  bardzo . T aniec 
zaś kocham , słu żę  m u od 
n ajm łodszych  la t. Może bę­
dzie m ożna połączyć te 
dw ie sz tuk i razem ? W  każ­
dym  raz ie  to  m uzyka d a ­
le k ie j jeszcze p rzyszłości! 
N araz ie  tańczę  i to z ty m  
w iększym  zapałem , że ła ­
skaw e bogi d a ły  m i ta k ą  
cudow ną p a r tn e rk ę , ja k ą  
je s t  M iła K o łp ików na, dzi­
s ia j  bezsprzeczn ie  n a jle p ­
sza ta n c e rk a . A co będzie 
d a le j, zobaczym y.

Z. O rd.

F o t. „ V a n  -  D g c k " , W a n t o w a



MARTA EGGERTH, aktorka i śpiewaczka 
gra w filmie: „PAŁAC WE FLANDRJI”.

Stanisław Jaśkiewicz i Mieczysław H ęyrzyn, dwa cenne 
nabytki polskiego filmu, odkryte przez reżysera Romu­
alda Ganthowskieyo, zaprezentują się w świetnych ro­
lach w najpiękniejszym filmie krajowej produkcji p. t. 
..Płomienne serca“. Fot. „Polska Spółka Filmowa44

NOWE FILM Y PARAMOUNTU.
„S zam p ań sk i w a lc “ .

F en om enalne  sukcesy  na a m ery k ań sk ich  ek ra n a c h  odnosi 
kom edja  re ż y se rji  R oubena M am ouliana  „G ay  D esp erad o “ , 
z rea lizo w an a  przez  M ary  P ick fo rd  i Je ss e  L. L ask y  dla
w y tw órn i „U n ited  A r t is ts “ . J e s t  to w y b o rn a  s a ty ra  na
g an g s te ró w  am e ry k a ń sk ic h , p o trak to w an a  przez rea liza to ró w  
z n iezw yk łym  sm akiem  i poczuciem  hum oru .

Poniżej w yszczegó ln iam y głów ne a tu ty  te j kom edji:
MARY P IC K FO R D  i , JE S S E  L. LA SK Y  — n a jzd o ln ie js i 

obecnie p ro ducenci, w spó lnym  w ysiłk iem  i w ielk im  k a p i ta ­
łem stw orzy li tę n ieb y w a łą  kom edję.

ROUBEN M A M O U LIA N  — tw ó rca  n iezapom nianego  „D ra  
J e k y l la  i M r H y d e‘a “ , „K ró lo w ej Kirysltyny** i  in ., stw orzy ł 
n a jlep szy  f ilm  w sw o je j k a r  je rz e  a r ty s ty c z n e j.

NINO M A R T IN I — zn ak o m ity  ten o r, a r ty s ta  i śp iew ak
z Bożej ła sk i, od tw o rzy ł z m a e s tr ją  postać  śp iew ak a , p o rw a­
nego przez now oczesnych bandy tów  m eksykańsk ich .

LEO CAIMLLO — p a r tn e r  Wa>Ilaee‘a B eery  w „ Vi va  V illa “ 
i G race M oore w „B odziesz zaw sze m o ja “ , w roli „w esołego 
bandyty** je s t  po p ro stu  n iez ró w n an y .

IDA ŁU PIN O  — c z a ru ją c a  b o h a te rk a  kom edji „N ie  c a łu j 
w kinie**, p a r tn e rk a  G ary  Coopera w „ P e te r  Ibbetsonie**, 
we fil tnie „G ay Desperado** 
s ta ła  sie  gw iazdą p ierw szej 
w ielkości.

O R Y G IN  A LNY Z ES PÓL
M EK SY K A Ń SK I — bierze
u dzia ł w ty m  film ie. N ie­
sp o ty k a n y  d o tąd  dobór ty ­
pów, wybiitne s iły  ak to rsk ie  
i śp iew acze, d o p e łn ia ją  
b arw n ej całości.

FIL M  N A K RĘC O N Y  W 
M EK SY K U  — to rzecz d a ­
wno n iesp o ty k a n a . W spa­
n ia łe  p len ery , akcja, roz­
g ry w a ją c a  sie nad  Rio 
Grancie, w yw iera  n iezw y­
kle m ilo w rażen ie , tern b a r ­
dzie j, że ła d n y  p le n e r  we 
fibmie am ery k ań sk im , je s t 
z jaw isk iem  rzadko  sp o ty  ka- 
nem.

J a k  sły ch ać , „G ay  Des- 
perandio** zostan ie  ju ż  
w kró tce sp row adzony  do 
Polski przez N a tio n a l F ilm  
C orpora tion .

.D O D SW O R TIf

Ruth Chatterton, bohaterka 
filmu pt. „Dodsworth", zrea­
lizowanego według dzieła Sin­

claira Lewisa.Fot. National Film Corp.

O c h r a i i la j  sw ą s k ó rę
przez stosowanie

2  CH KREMÓW POSDS

Bohaterka filmu Paramountu pt. „Królowa Dż u n g l i Do -  
rothy Lamour, jest jedną z nielicznych aktorek w Holly­
wood, które n ie  ś c i ę ł y  włosów. Obok Dorołhy Lamour 
w filmie . Królowa Dżungli“ g r a j ą :  Rag Milland i Sir 
(ług Standing. Fot. „Paramount44

W ia . t r  i  m r ó z  w y s u s z a j ą  n a t u r a l n o  s k ł a d ­
n i k i  t ł u s z c z o w e  s k ó r y ,  c z y n i ą c  j ą  s z o r s t k ą  
i c h r o p o w a t ą .  N iec h  P a n i  m a s u j e  od  c z a s u  
do  c z a s u  tw a r z ,  s z y j ą  i r ę c e  P O N D ’S  C O L D  
C R E A M ’Ę M  w c i ą g u  d n i a  i z a w s z e  w ie c z o ­
r e m  p r z e d  u d a n i e m  s ią  na. s p o c z y n e k .  K r e m  
te n  z a s t ę p u j e  n a t u r a l n e  s k ł a d n i k i  t ł u s z c z o w e  
sikory  i o c h r a n i a  j ą  p r z e d  s z o r s t k o ś c i ą  i c h r o ­
p o w a to ś c i ą .

P o z a  t y m  s t o s o w a n i e  P O N D ’S  V A N I -  
S H 1 N G  C R E A A T U  (n ie  t ł u s t y )  n a d a j e  s k ó ­
r z e  t a k  w ie lc e  u p r a g n i o n ą  św ieżo ść .  K r e m  
te n  n a t y c h m i a s t  po z a s t o s o w a n i u  sta/jte s ią  
n i e w id o c z n y  i tw o r z y  i d e a l n y  p o d k ł a d  po d  
P U D E R  F O N D ’S. P u d e r  t e n  j e s t  n i e z w y k le  
c ie n k i ,  d o s k o n a l e  p r z y l e g a  d o  s k ó r y  i p o s i a ­
d a  d e l i k t a n y  z a p a c h .  P i ą ć  o d c i e n i :  Rachel 
t i 2, Naturelle, Peche i Hrunette.

Próbki obydwóch kremów i pięciu odcieni pudiu otrzymać 
można po nadesłaniu znaczka pocztowego za 15 groszy na ko- j 

szły przesyłki przez 
D/H. WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, AL Jerozolimska 41 

j Nazwisko ..........................
: A d re s  •

Marta Eggerth w filmie pt. „Koncert*.
Fot. „Warszawska Kinematograficzna Spółka Akcyjna“

Po w ielk im  sukcesie  film u  „O sta tn i akord**, pow ierzono 
reżyserow i D etlefow i Sierckow i re ż y se rje  film u „Hofkoncert**. 
T ym czasow y  ty tu ł  polski „Koncert**, z M a rtą  E g g e rth  i Jo h a n ­
nesem  H eestersem  w roli g łów nej. O prócz w ym ien ionych  w y­
żej gw iazd , gdyż Jo h a n n e s  H eesters, m ało zn an y  u nas, n a j­
lepszy ten o r ho len d ersk i, za licza  sie ju ż  obecnie do sław  
eu ro p e jsk ich , w „Koncercie** b iorą udzia ł: E rnst. W aldow ,
In g ę  W osten, W ern e r S toock, In g e  von K usserow , P lockina 
von P la te n , H e rb e r t H ubner, K u rt M eissel, H ans R ich te r  
i w ie lu  in n y ch . — Sądząc z obsady  i z n a jąc  m ożliw ości M arty  
E g g e rth  i Jo h a n n e sa  H eeste rsa , spodziew am y się , że D etlef 
S ie rck , tw ó rca  „O sta tn ieg o  akordu*-*, nie zaw iedzie  p o k ład a ­
nego w nim  z au fan ia  i stw orzy  filin o rów nież nie m niejsze j 
w artośo i nrtystyew ne.j.

F ilm  „Koncert** je s t już  n a  w arsz ta c ie  od szeregu  m iesięcy  
i należy  się  spodziew ać, że ju ż  w c iąg u  tego m iesiąca zostan ie  
ukończony.

Znakomity śpiewak Frank Foresł, zaangażowany przez 
firmę Paramount do jednej z ról głównych w filmie pt. 

„Szampański walc", jest także doskonałym tenisistą.
Fot. „Paramount4*

„K rólow a dżungli**.

>GAY DESPERADO'
Wspaniała komedja Roubena Mamouliana.

Marła Eggerth w filmie pt. „Pałac we Flandrji“.
Fot. „Polski Tobis44

W pierw szych  o k resach  f ilm u  dźw iękow ego zn any  reży se r 
R y szard  E ieh b erg , k tó rem u  film  zaw dzięcza a k to rk ę  te j ska li 
co L ilian  H arv ey , p ow ierzy ł w kom edji m uzycznej g łów ną 
ro lę  kob iecą  zu p e łn ie  n iezn an e j ak to reczce  — M arcie E g g e rth . 
Po ca łym  szeregu  film ów , w k tó ry ch  ta  m łoda W ęg ie rk a  nie 
z n a la z ła  w łaściw ego jxda  do p o p isu  — W illy  F o rs t z a a n g a ­
żow ał ją . M arta  E g g e rth  z a g ra ła  w „N iedokończonej Sym  
fo n ji“ .

S ukces a r ty s ty c z n y  i kasow y tego dzieła je s t  w szystk im  
zn any . J e s t  rów nież  rzeczą w iadom ą, że film  ten  dużą część 
tego  sukcesu  zaw dzięcza poza re ż y se rją  W illy  F o rs ta  — t a ­
len tow i M a rty  E g g e rth .

Nie w ie lu  bow iem  ak to rów  p o tra fi  ochron ić  ta le n ty  sw oje 
przed szablonem . P rzyzw yczaiw szy  się do pew nego ro d za ju  
ró l, n ie  u m ie ją  za g ra ć  ro li inaczej i p rzew ażn ie  p o w ta rza ją  
się. M a rta  E g g e rth  g r a ła  w praw dzie  w „N iedokończonej S ym ­
fonii** ro lę  se n ty m e n ta ln ą , w y k azu jąc  p rzy tem  znaczne zdol­
ności d ram a ty czn e , a le  reży se rzy  n a k rę c a ją c y  z n ią  dalsze 
film y  byli zd an ia , że a k to rk a  n a d a je  się  b a rd z ie j do ról 
kom edjow ych. Znaw cy ta le n tu  M a rty  E g g e rth  byli innego

zdan ia , p rz y ta c z a ją c  ja k o  p rz y k ła d  N iedokończoną Sym -
fo n ję“ .

Ze r a c ja  b y ła  po s tro n ie  tych  o s ta tn ic h  — dowodzi n a j­
nowszy film  z M a rtą  E g g e rth  p. t. „ P a ła c  we Flandrji**, 
k tó ry  p re z e n tu je  M antę E g g e rth  w ro li podobnej do ow ej 
w „N iedokończonej Symfonji**. M arta  E g g e rth  g ra  pod reży ­
se rją  sw ojego  ro d ak a  Gezy von B o lv ary  śp iew aczkę, k tó rą

ko le je  losu w iążą  z an g ie lsk im  k ap itan em . Zycie tego k a p i­
ta n a  ow iane  je s t  w elonem  ta je m n ic y . M a rta  E g g e rth  o d tw a­
rza  w „ P a ła c u  we Flandrji** kob ie tę , k tó re j m iłość rozw iała  
w szelkie p rzesąd y , i k tó ra  w sk azu je  a n g ie lsk ie m u  k ap itan o w i 
d rogę, p ro w ad zącą  do now ego, w eselszego i szczęśliw szego 
życia. R ola ta  d a je  szero k ie  pole do popisu  M arcie  E g g e rth  — 
śp iew aczce i M arcie  E g g e r th  — ak to rce .



» A M E R Y K A I V S K A  A W A N T C R A «

Z,ofja Nakoneczna i Eugenjusz 
Bodo w nowej, świetnej fil­
mowej komedji muzycznej 
p.t. „ Amerykańska awantura“ 
reżyserji R. O rdyń sk iego .

U w a g a !  Wypróbujcie nowy eliksir Kalodont, 
oszczędny w użyciu, skoncentrowany, o wybitnych 
własnościach anłysepłycznych. Duży flakon Zł. 3.—

P R Z E C I W

K A M I E N I O W I

N A Z Ę B N E M U

Stanisław Sielański w jed­
nej z kapitalnych scen no­
wego filmu polskiego p. t. 
„Amerykańska awantura*. 
Z D JĘ C IA  F O T . . .M U Z A - F I L M " .

K a ż d y  sp o s t r z e ż e  różnicę!

P o  l e w e j  s t r o n i e  —  g r u b a  s u b s t a n c j a  z w y k ł e j  p a ­

s t y ,  p o  p r a w e j  d e l i k a t n a  s u b s t a n c j a  K a l o d o n t u .  

( W i e l o k r o t n i e  p o w i ę k s z o n e ) .

J e ż e l i  z a s t a n o w i c i e  s i ę  j a k i  w p ł y w  m a  p a s t a  n a  

s t a n  e m a l j i ,  n a p e w n o  u ż y w a ć  b ę d z i e c i e  s t a l e  K a ­

l o d o n t u ,  b o  j e g o  d e l i k a t n a  s u b s t a n c j a  c z y ś c i  e m a l -  

j ę ,  a  z a w a r t y  w  n i m  S u l f o r i c i n o l e a t  z w a l c z a  

s k u t e c z n i e  k a m i e ń  n a z ę b n y  i z a p o b i e g a  j e g o  t w o ­

r z e n i u  s i ę .

KALODONT
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Scena w gabinecie pana ministra z „Króla z para­
solem*, wystawionego w Warszawskim Cyruliku, 
w interpretacji pp.: Grossównej, Jun oszy -Stępo w - 
skiego i Szczepańskiego. Fot. St. Brzozowski, Warszawa.

i f e e r y j n o ś ć  w id o w is k a .  R e ż y s e r o w a ł  E m i l  C h a ­
b e r s k i .

W  „ Z a k o c h a n e j  K r ó l o w e j "  t r i u m f y  św ie c i  n a s z  
c z o ło w y  k o m i k  — A n t o n i  F e r t n e r ,  z b i e r a j ą c  g ą s to  
o k la s k i  p r z y  o t w a r t e j  k u r t y n i e .  W y b i j a  s ią  r ó w ­
n ie ż  d o ść  d a w n o  n i e w i d z i a n a  p r z e m i ł a  S t a s i a  
O r s k a  o r a z  n o w y  n a b y t e k  o p e r e t k i ,  z g r a b n a  t a n ­
c e r k a  i ś p i e w a c z k a  L u n i a  N e s to r .  E u g e u j iu s z  P a -  
p l i ń s k i ,  z d o ln y  i i n t e l i g e n t n y  b a l e t m i s t r z ,  p r z e ­
m i e n i ł  n a  t e n  r a z  s w ó j  iciorps d e  b a l e t  w b a r w n ą  
i d z i a r s k ą  a r m j ą  p r z y b o c z n ą  d w o r u  k r ó l e w s k ie g o .

D r u g a  o p e r e t k a  — t o  „ G a b y "  — p i e r w s z a  p r e -  
m j e r a  n o w e g o  t e a t r u  s t o l i c y  „8.15“. R e ż y s e r o w a ł  
j ą  n i e z a w o d n y  z n a w c a  o p e r e t k i  W i t o l d  Z d z i to w ie c -  
k i ,  u j m u j ą c  w id o w is k o  k a m e r a l n i e  i w p r o w a d z a ­
ją c ,  z w ła s z c z a  do  s c e n  z b io r o w y c h ,  n i e z w y k ł ą  i lo ść  
d y n a m i k i  h u m o r u  i w e r w y .  P i e r w s z y  a k t  t e j  o p e ­
r e t k i ,  k t ó r e g o  a k c j a  r o z g r y w a  s i c  w e  w io sc e  w ę- 
g ie r sk ie j i ,  j e s t  t e g o  d o b i t n y m  p r z y k ł a d e m .  J a k  
w s p o m n i e l i ś m y  — g ł ó w n ą  ro l e  w  „ G a b y "  ]>owie- 
r z o n o  L u c y n i e  S z c z e p a ń s k i e j .  R q la  i a k t o r s k o  i w o ­
k a l n i e  — j a k b y  n a p i s a n a  s p e c j a l n i e  d l a  p r z e m i ł e j  
pan iny  L u c y n y .  N i e w i d z i a n a  od c z a s ó w  u p a d k u  
O p e r y  p. K o r o l e w i c z - W a y d o w e j ,  S z c z e p a ń s k a  
t r i u m f u j e  w  s w e j  ro z k o s z n e j  G a b y .  D z ie ln i e  s e ­
k u n d u j e  jej. p r z e m i ł a  w s w e j  ro l i  O la  O b a r s k a  
i g w i a z d k a  o p e r e t k o w a ,  N i n a  C z e r s k a .

W r e s z c i e  p r e m j e r a  C y r u l i k a .  T u  m o ż e  m n i e j  
j e s t  o p e r e t k i  w  p e l n e m  z n a c z e n iu .  Z a to  t e k s t ,  n a -  
n o w o  s p r e p a r o w a n y  p r z e z  n i e z a w o d n e g o  H e m a r a  
i s k r z y  s ie  w p r o s t  od  a k t u a l n y c h  p o l i t y c z n y c h  
i (o c z y w iś c ie )  o r t o g r a f i c z n y c h  k a w a łó w .  N i e z w y ­
k l e  c i e k a w y m  e k s p e r y m e n t e m  było.. .  z a p r o s z e n ie  
n a  w y s t ę p y  do  C y r u l i k a  J u n o s z y  S tą p o w s k i e g o .  
ik tó ry  t u t a j ,  w  r o l i  s t a r e g o  d y p l o m a t y ,  b a r o n a  
W u r t iz a  d a l  k o n c e r t  p i e r w s z o r z ę d n e j  g r y  a k t o r ­
skiej!. D a l s z e  g ł ó w n e  r o l e  g ra j ą ,  t u  L e n a  Ż e l i c h o w ­
s k a ,  J a r o s s y ,  I g o  S y m ,  E u g e u j u s z  K o s z u t s k i ,  R e n t ­
g e n .  C a ło ś ć  p o z o s t a w i a  b a r d z o  m i ł e  w r a ż e n i e  l e k ­
k ie j ,  w  d o b r y m  s m a k u  s a t y r y ,  p r z y b r a n e j  w  b e z ­
t r o s k ą  a t m o s f e r ę  z „ d a w n y c h  d o b r y c h  cz a só w " ,

r. b.

Scena rewji wojskowej przed pałacem królewskim z operetki 
p. t. „Zakochana królowa“, wystawionej na deskach warszaw­
skiego teatru „Operetka*. Na zdjęciu m. i. Wanda Wermińska, 

Witold Conti, Antoni Fertner, oraz cały corps de balet.
„Foto Forbertu — Warszawa.

Lucyna Szczepańska 
i Jerzy Olgierd, para ko­

chanków z „Gaby*, wystawio­
nej W Teatrze „8.15“. Foto Forbert.

Trzy siostry Burskie, obdarzone pięknemi glosami kobiece re- 
welersiąika, występujące ostatnio w Warszawskim Cyruliku 

w operetce p. t. „Król z parasolem*.
Fot. St. Brzozowski — Warszanto.

B y ł  czas ,  ż e  w  s t o l i c y  b y ł o  c z y n n y c h  r ó w n o c z e ś n i e  p ią ć  
t e a t r ó w  r e w j o w y c h .  D z iś ,  p o z a  m i n j a t u r o w y m  t e a t r z y k i e m  
p. n. „13 rz ę d ó w " ,  r e w  j a  w  W a r s z a w i e  j u ż  n ie  i s tn i e j e .  W r ó ­
c i ł a  n a t o m i a s t  n a  d e s k i  t e a t r a l n e  o p e r e t k a  i r o z w ie l m o ż n i ł a  
s ie  od r a z u  ma t r z e c h  s c e n a c h .  O b o k  T e a t r u  „ O p e r e tk a " ,  w y ­
s t a w i a j ą c e g o  k l a s y c z n e ,  b ą d ź  n o w s z e  o p e r e t k i , p o w s t a ł  w  ty c h  
d n i a c h  j u ż  d r u g i  w  s t o l i c y  t e a t r  z z a m i e r z e n i a m i  r e p e r t u a -  
r o w e m i  w y ł ą c z n i e  o p e r e t k o w e m i ,  a  m i a n o w i c i e  T e a t r  „8.15", 
k t ó r y  p o z y s k a ł  d l a  s i e b ie  u lu b i e n i c e  p u b l i c z n o ś c i  w a r s z a w ­
s k i e j ,  „ s ł o w i k a  s t o l i c y "  — L u c y n ą  S z c z e p a ń s k ą .  N ie  d o ść  n a  
t e m ;  t e a t r  „ C y r u l i k  W a r s z a w s k i " ,  z a r z u c i w s z y  j u ż  d a w n o

W A R S Z A W S K ICO CKTA IL
T E A T R A L N Y

Nina Czerska, wschodząca gwiazdeczka tańca i pio­
senki, czaruje urokiem młodości w operetce p. t. 

„Gaby*, wystawionej w Teatrze „8.15*.
„Foto Forbertu — Warszawa.

Marjan Rentgen, „ostatni trubadur ^a\iawy", jako król Ludwik 
Filip w operetce p. t. * ̂  r'f z parasolem“f' St. Brzozou/ski — Warszawa.

Kazimierz .Junosza Się- 
powski, Lena Żelichow­
ska i Fryderyk Jarossy 
w „Królu z parasolem*, 
wystawionym w War­

szawskim Cyruliku.
Fot. St. Brzozowski Warszawa

„ r e w j e "  i p r z e s z e d ł s z y  n a  s t y l  r a c z e j  sa  t y  ry c z  no-p o l  i ty c z n y ,  
w y s t a w i ł  r ó w n ie ż  . o p e r e t k ą ,  a  m i a n o w i c i e  B e n a t z k y ‘eg o  
„ K r ó l a  z p a r a s o l e m " .

I d ą  w ią c  o b e c n ie  w  W a r s z a w i e  o d r a z u  t r z y  o p e r e t k i .  W i d a ć  
p u b l i c z n o ś ć  s p r a g n i o n a  b y ł a  t e g o  t y p u  w id o w is k a ,  s k o r o  
w s z y s t k i e  t r z y  t e a t r y  m a j ą  o d  d n ia  p r e m j e r  n i e s ł a b n ą c e  p o ­
w o d z e n ie .  N a l e ż y  p r z y t e m  p o d k r e ś l i ć ,  iż  k a ż d y  z w y m i e n i o ­
n y c h  t e a t r ó w  w y s t a w i ł  s w ą  o s t a t n i ą  p r e m j e r ą  w  in n e m  u ją -  
e iu ,  n a d a j ą c  w i d o w is k u  o d r ą b n y  s t y l  i  c h a r a k t e r .

„ Z a k o c h a n a  K r ó l o w a "  — w y s t a w i o n a  p r z e z  „ O p e r e tk ę " ,  
z b l i ż a  s i e  n a j b a r d z i e j  d o  t y p u  o p e r e t k i  k l a s y c z n e j ,  z t ą  r ó ż ­
n ic ą ,  iż d a n o  j e j  n i e z w y k le  b o g a t ą  o p r a w ą  d e k o r a c y j n ą  i b a r ­
dzo s t a r a n n i e  p r z y g o t o w a n y  b a le t .  O  i l e  „ k l a s y c z n a "  o p e r e t ­
k a  k ł a d ł a  g ł ó w n y  n a c i s k  n a  s w o j ą  „ d iv ą “, tutaj! ,  a c z k o l w i e k  
ro lą  t y t u ł o w ą  p o w ie r z o n o  p r i i n a d o n n i e  o p e r  p o l s k i c h  — W a n ­
d z ie  W e r m i ń s k i e j ,  g ł ó w n y  n a c i s k  p o ło ż o n o  n a  b a r w n o ś ć



jeden z odbiorników 
Elekirii:
3 lamp. A R  A T  O N
4 lamp C Z E M P IO N  
5lam p S T E N T O R
6  lamp V I C T O R I A
7  lamp. G  L O R I A

TYLKO NA SŁO N ECZN YCH  STOKACH  
t u r y n u  d o j r z e w a  o t u ą i n a L n t i

S H I R L E Y  T E M P L E
P R Z Y B Y W A  D O  P O L S K I !

Shir/ei/ Tempie w filmie p. t. „Moja gwiazdeczka". Obraz ten ukaże się już za 
parę dni na ekranach całej Polski. Fot. „2oth century fox-.

W ia d o m o ś ć  ta okazuje się w 100 proc. 
prawdziwa. Już niejednokrotnie podawa­
ły dzienniki tę wiadomość, najczęściej była 
jednak trickiem reklamowym, zapowiada­
jącym nowy film tego genjalnego dziecka. 
Obecnie jednak, wedle wiadomości spraw­
dzonych prawie we wszystkich pismach 
zagranicznych, wytwórnia ,.2()-th Century- 
Fox“, dla której ten czarujący brzdąc na­
kręca filmy, zdecydowała się na to, aby 
mała Shirley urządziła wielką podróż pro­
pagandową po wszystkich krajach Europy. 
Shirley jest ulubienicą całego świata i ca­
ły świat pokochał to genjalne dziecko. Nie 
wszyscy jednak wielbiciele Shirley mogą 
sobie wyobrazić, aby to małe ośmioletnie 
stworzenie posiadało tak wspaniały talent 
aktorski i jednoczyło w sobie wszystkie ce­
chy rutynowanej aktorki. Shirleyka tańczy 
bowiem i śpiewa tak, że niejedna diseusa 
mogłaby jej pozazdrościć głosu i wdzięku. 
Fenomenalny talent choreograficzny, o-

bjawiający się w różnego rodzaju tańcach 
rodzajowych, począwszy od gawota a skoń­
czywszy na marynarskim stepie — to je­
den z największych atutów czarującej Sliir- 
leyki. Cały świat radby ujrzeć Shirley 
z bliska, cały świat radby ją zobaczyć 
w cztery oczy, ażeby móc przekonać się. 
że Shirley jest w życiu tak samo dziecięco 
cudowna i miła, jak na ekranie. I właśnie 
w tym celu wytwórnia „20th Century- 
Fox“, po ukończeniu najnowszego filmu 
z Shirleyką pt. „Moja Gwiazdeczka", zde­
cydowała się urządzić małej podróż pro­
pagandową po wszystkich krajach środko­
wej Europy. W swojej trasie ma Shirley 
również wyznaczoną Polskę, .ledynem mia­
stem, w którem zagości, będzie Warszawa. 
Zanim jednak zobaczymy Shirley w natu­
rze — zadowolimy się narazie jej kreacją 
w filmie „Moja gwiazdeczka", który uka­
że się na ekranach kin w całej Polsce 
w okresie świąt Bożego Narodzenia.

7 t a  f o t ia f c l k ę ... t y ł k a .

DO NABYCIA W RADIOSKŁADN. W CAŁYM KRAJ 13

Ż ą d a j c i e  C I N Z A N O ,
j e ś l i  c h c e c i e  b y ć  p e w n i ,  

ż e  o t r z y m u j e c i e  f l t a u s d z i w i f ,  V e r m o u t h  d i  T o f i n o !

I s t n i e j e  d u ż o  r o d z a j ó w  w i n ,  k t ó r e  z w ą  s i ę  V e r m o u t h ’e m ,  

j e d n a k ż e  t y l k o  o r y g i n a l n y  T o r i n o  z  T u r y ń s k i e g o  o k r ę g u ,  m a  

p r a w o  n o s i ć  n a z w ę  V e r m o u t h  d i  T o r i n o .  N a  s ł o n e c z n y c h  

s t o k a c h  T u r y n u  d o j r z e w a j ą  r d z e n n e ,  w o n n e  m u s k a t e l s k i e  

w i n o g r o n a ,  k t ó r e  d a j ą  w ł a ś n i e  s ł y n n e  n a  c a ł e j  k u l i  z i e m ­

s k i e j  C I N Z A N O .  A l p e j s k i e  z i o ł a  z d r o w o t n e ,  k t ó r e  r o s n ą  

n a  p r z y l e g ł y c h  w y s o k i c h  g ó r a c h ,  s t a n o w i ą  t a j e m n i c ę  w s p a ­

n i a ł e g o  a r o m a t u  C I N Z A N O .  D l a t e g o ,  j e ś l i  c h c e c i e  o t r z y ­

m a ć  p r a w d z i w y  V e r m o u t h  d i  T o r i n o ,  n i e  w y s t a r c z y  ż ą d a ć  

V e r m o u t h ’u ,  a  w y r a ź n i e  C I N Z A N O .  C I N Z A N O  d z i a ł a  

p o b u d z a j ą c o  i w p ł y w a  d o d a t n i o  n a  z d r o w i e .  C I N Z A N O  p i j e  

s i ę  o  k a ż d e j  p o r z e  d n i a .  C I N Z A N O  p r z e d  j e d z e n i e m  p o b u ­

d z a  a p e t y t ,  z m i e s z a n e  z  w o d ą  m i n e r a l n ą — w s p a n i a l e  o r z e ź w i a .

C I N Z A N O .................................................................................   c z e r w o n e  p e łn e .
C  I N  Z  A  N  O - B i a n c o ................................................ b ia łe  p ó ł s ł o d k i e  a r o m a t y c z n e .
C I N Z A N O - D r y ...........................................   w y t r a w n e  d l a  c o c t a i l ‘u .

O D f # / 6  R.
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AM ER YKAŃ SKA KOM EDJA NA SCENIE KRAKOW SKIEJ.
08?

Scena z komedji Raphaelsona z pp. Klońską, Wrońskim, Jaroszewską i Modzelewskim.
Zdjęcia Agencji Foł. „Światowid".

T e a t r  M i e j s k i  im . J .  S ło w a c k i e g o  w K r a k o w i e  
w y s t ą p i ł  j a k o  p i e r w s z a  ze scen  p o l s k i c h  z p r e  
i n j e r ą  k o m e d j i  a m e r y k a ń s k i e g o  a u t o r a  S a m s o -  
n a  R a p h a e l s o n a  pod  t y t u ł e m ,  w p r z e k ł a d z i e  
p o l s k im  F I .  S o b ie n i o w s k ie g o ,  z a c z e r p n i ę t y m  
z... K o c h a n o w s k i e g o ,  „ B y  r o z u m  b y ł  p r z y  m ł o ­
dośc i" .  S z t u k a  w y w o ł a ł a  ż y w e  z a in t e r e s o w a n i e ,

z a r ó w n o  j a k o  p r o d u k t  m a ł o  n a m  z n a n e j  l i t e r a ­
t u r y  zza  O c e a n u ,  k t ó r a  w ł a ś n i e  t e r a z  w  o so b ie  
0 ‘N e i l l ‘a  d o s t ą p i ł a  z a s z c z y t u  n a g r o d y  N o b la ,  
j a k  i d z ię k i  z r ę c z n i e  w d j a l o g u  k o n w e r s a c y j n y m  
p r z e p r o w a d z o n e m u  p r o b l e m o w i .  W ł a ś c i w i e  są  
w  t e j  k o m e d j i  a ż  d w a  p r o b l e m y :  j e d e n  to  „ n a ­
k r ę c a n i e "  ż y c i a  o s o b i s t e g o  do k o n c e p c j i  l i t e r a e -  
ki/ej. d r u g i ,  to  te za ,  o b e c n ie  w  d r a m a c i e  i p o w ie ­
śc i  czę s to  p o w t a r z a n a ,  że  s t a r s i  p a n o w i e  m a j ą  
w ię c e j  sz c z ę ś c ia  w  m i ło ś c i  od m ło d z ie ń c ó w .  Re-

Glówny „bohater“ sztuki Stefan Gai/e (W. Nowa­
kowski) i Genowefa Lang (p. Gersonówna).

ż y s e r o w a u a  p rz e z  p. K a r b o w s k i e g o  a p rz e z  d y r .  
F r y c z a  o r y g i n a l n ą  d e k o r a c j ą  o b d a r z o n a  k o m e d j a  
t e m b a r d z i e j  z a c i e k a w i ł a  k r a k o w s k ą  p u b l ic z n o ś ć ,  
że b y ł  to  p i e r w s z y  w t y m  se z o n ie  w y s t ę p  p. J a ­
r o s z e w s k ie j ,  c z o ło w e j  a r t y s t k i  s c e n y  k r a k o w ­
s k i e j  o r a z  w y s t ę p  p W . N o w a k o w s k ie g o ,  k tó r e g o  
c z ę śc ie j  p r a g n ę ł o b y  s ię  w id z ie ć  n a  scen ie .

PRZY UROCZYSTOŚCIACH RODZINNYCH, jak przy przyjęciach 
zaręczynowych, ślubnych, z okazji chrztu, wogóle zawsze, gdy ma­
cie gości, powinniście swe likiery sporządzić w domu. Wtedy 
smakuj:} one podwójnie dobrze a kosztuj:} często tylko połowę. 
Przy użyciu 1 flaszki Esencji Reichela — naturalnych surowców 
likierowych kosztuje 1 litr wysokowartościowego i szlachetnego 
10% likieru około zl. 5‘—. Żądajcie tylko Esencji lleichela z od- 
dawiiij słynną marką „Promienne Serce**. O ile nie można otrzy­
mać w odnośnych sklepach, dostarcza: Oi. Nowomiejski, Kra­
ków, ff, Skrytka 11. Próbka bezpłatnie.

F A L K I E W I C Z  -  P O Z N A Ń
F A B R Y K A  PERFUM i K0SMET.ZAL1911 R .w  PARYŻU.

TATRZAŃSKI



Z O F J A  Ś I  A S k A .

młoda, utalentowana artystka Teatru Nowego w Poznaniu.
Zakład fot HALINY ZALEWSKIEJ, Łm».

—  1 u w m  g i



T E O D O R  G R O T T
P r e z e s  f f r u p y  „ D z ie s i ę c iu "  T e o d o r  G r o t t  j e s t  w y ­

c h o w a n k i e m  k r a k o w s k i e j  A k a d e m i i ,  w  k t ó r e j  
k s z t a ł c i ł  s ię  p o d  k i e r u n k i e m  p ro f .  C y n k a  i W y ­
c z ó łk o w s k ie g o .  O t r z y m a w s z y  w d a w n y c h ,  s z czę ­
ś l iw s z y c h  c z a s a c h  od K r a j o w e g o  w y d z i a ł u  s t y p e n ­
d i u m ,  p o d r ó ż o w a ł  p r z e z  c z te r y  l a t a  r a z e m  z W ł a ­
d y s ł a w e m  S k o c z y la s e m  po F r a n c j i ,  W ło s z e c h  
i A n g l j i .

T e o d o r  G r o t t  w  n a s z y c h  a r t y s t y c z n y c h  s t o s u n ­
k a c h  s p e ł n i a  n i e z m i e r n i e  w a ż n ą  m is j ę .  J e s t  p i o n i e ­
r e m  w s p ó łc z e s n e j  a k w a r e l i .  T e c h n i k ę  tę  p o s ia d ł  
w t a k  d u ż y m  s t o p n i u ,  iż u m i e  p o d p o r z ą d k o w a ć  
f o r m ę  i k o lo r  s w e j  a r t y s t y c z n e j  w o li ,  n ie  l i c z ą c  na  
ż a d n e  s z c z ę ś l iw e  p r z y p a d k i .  W z o r e m  d l a  n ie g o  są  
m i s t r z o w i e  a n g i e l s k i e j  a k w a r e l i ,  k t ó r z y  d o p r o w a ­
d z i l i  tę  t e c h n i k ę  d o  n a j w y ż s z e j  f in e z j i .

G r o t t  j a k o  m a l a r z  i n t e r e s u j e  s ię  z a r ó w n o  a r c h i ­
t e k t u r ą  k o ś c i e ln ą ,  j a k  i  m a r t w ą  n a t u r ą ,  k w i a t a m i ,  
a k t e m  i p o r t r e t e m .  N a  o b e c n e j  w y s t a w i e  m a m y  
s p o s o b n o ś ć  s p r a w d z i ć  w y s o k i  p o z io m  s z t u k i  G ro t -  
ta  w  l i c z n y c h  p o r t r e t a c h  k o b ie c y c h ,  w y k o n a n y c h  
t r u d n ą  a k w a r e l o w ą  t e c h n i k ą .  D o  n a j c e l n i e j s z y c h  
p r a c  a r t y s t y  n a le ż y :  o l e j n y  o b r a z  p. t. „ L a t o “, n a ­
g r o d z o n y  n a  S a l o n i e  w K r a k o w i e ,  p a s t e l  „ A n a n a s " ,  
a k w a r e l e  „ W  o k n ie "  i „ O d a l i s k a “. W  M u z e u m  N a ­
r o d o w e m  z n a j d u j e  s ię  sześć  j e g o  a k w a r e l ,  zaś  
w lw o w s k ie m  M u z e u m  M i e j s k i e m  d w ie .

(mdd)

s .  o .  s .
S zarad a  a k tu a ln a .

(llłoż. „R ex" — Klub Siiaradrz. w W arszaw ie.)

N a raz  o raz  d ru g a  sześć-siediii-ośni-dziew iątyni!...
To hasło  rzucono złym  d rug in i-w spak  czw arty m ;
w te j akc ji nie może pozostać n ik t skąpym , 
i na ludzkę nędze być w sobie za w a r ty m - 
O. b iada w spak p ierw szym -w spak  siódm y m -d/Jew iąty in  
i trzec i in-pólcz w arty  i i i -dziew iąty  i i i  ja k  sJkala . 
n ieczułym  na rozpacz braci bezrobo tnych!
Nie m yśl, że ezw ór-p ią ta  może tam  coś zdziałać!...
Śpiesz w spak trzy  o f ia rą  i z se rcem  zarazem , 
ośm -p tą ta  o f ia ra  jes t pom ocą b ra tn ią . — 
być inoże, g d y  zn ikn ie  k ry zy su  zarazek , 
obecna o f ia ra  ju ż  będzie o sta tn ią !...

Nasza obrona.
S zarad a .

(Ułoż. „R ex “ — K lub  S zaradz . w W arszaw ie.)
LO PP o o f ia ry  zab iega  w szędzie, 
n'ieeh zatem  w śród r a s  n ie zb ra k n ie  chętnych , 
n iech a j w sześć-p lą tym  naszym  nie będzie 
na cel ten sk ą p y ch  i obo ję tnych !
Nie sledem -jeden  tam  grosz  oddany , 
ni też spoczyw a w kasie  bezczynnie, — 
ezw ór-plęć on bow iem  w y k o rzy stan y  
i a cel o b ro n y  k ra ju  jed y n ie !
Los w tóry-trzeo l cizelka tych  lu d /i, 
k tó ry ch  zn ien ack a  w nocy naleci 
i lu izy tem  ze snu przebudzi 
sześć-siódm y oddział d z les ią ty -trzec i!...
Śm ierć s ie je  w ar:/,ie b rak u  ob rony , 
ósm y-dziew iąty -dziesią ty  w raży, 
tem h ard z ie j gdy  je s t w yposażony 
w półcz w ór-w spak dziewlęć-cz w artą  i gazy!

P i e c z y w o  

g w i a z d k o w e

A & O e T K E R A

jf t a c k m e m  " i  p r z y p r a w ą  

k o r z e n n ą  d o  p ie r n ik ó w .
N i e z r ó w n a n a  k s i q i k a  z  p r z e p i s a m i  O r a  A .  O e t k e r a  p t .  „ D o b r a  
g o s p o d y n i  p i e c z e  s a m a ' '  j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k l e p a c h  
k o l o n i a l n y c h  i k s i ę g a r n i a c h .  —  —  C e n a  o b n i ż o n a  3 0  g r o s z y .

J U B I L E U S Z  
S T E F A N A  T U R S K I E G O .

W  uh. so b o tę  s c e n a  k r a k o w s k i e g o  t e a t r u  im . J .  
S ło w a c k ie g o  b y ł a  w id o w n ią  u r o c z y s to ś c i  p o d w ó j ­
n e g o  j u b i l e u s z u  S t e f a n a  T u r s k i e g o ,  k t ó r y  o b e c n ie  
ś w ię c i  4G-leeie p r a c y  a k t o r s k i e j  i 25-lee ie  d z i a ł a l ­
nośc i a u t o r s k i e j .  P o  d r u g i m  a k c i e  w o d e w i lu  T u r ­
s k i e g o  „ K r o w o d e r s k i e  Z u c h y " ,  w o d e w i lu ,  k tó r y  
r ó w n ie ż  ś w ię c i  j u b i l e u s z  sw e g o  25-lecia ,  n a  s c e ­
nie t e a t r u  z g r o m a d z i l i  s ię  c z ło n k o w ie  z e sp o łu  a k ­
to r s k ie g o ,  a  do  J u b i l a t a  p r z e m ó w i l i  k o l e j n o  d y r .  
K a r o l  F r y c z ,  p ro f .  J ó z e f  W i ś n i o w s k i  i r e ż y s e r  J .  
K a r b o w s k i ,  s k ł a d a j ą c  m u  ż y c z e n ia  im ie n i e m  D y  - 
r e k c j i  T e a t r u ,  Z w i ą z k u  L i t e r a t ó w  i k o le g ó w - a k to -  
ró w .  N a s t ę p n i e  o d c z y ta n o  d e p e s z e  i p i s m a  g r a ­
tu l a c y j n e ,  z a r ó w n o  od p r z e d s t a w ic i e l i  w ła d z ,  j a k

Stefan Turski.
Foto Studio — Kraków.

Stefan Turski w czasie 
uroczystości j u b i l e u ­
s z o w y c h  na scenie 
krakowskiego teatru 
w otoczeniu artystów 
teatru z dyrektorem 
K. Fryczem na czele

Ag. Fot. „ŚwiatówiU"

i w y b i t n y c h  o s o b i s to ś c i  ze  ś w i a t a  l i t e r a c k i e g o ,  a r ­
ty s t y c z n e g o  i t e a t r a l n e g o .  J u b i l a t o w i  w rę c z o n o  
o b o k  s to s u  w ie ń c ó w ,  k i l k a  p i ę k n y c h  p o d a r u n k ó w ,  
a l e  z p e w n o ś c i ą  n a j m i l s z y m  i n a j p i ę k n i e j s z y m  d la  
J u b i l a t a  p o d a r k i e m  b y ło  ś w ie t n e  o d e g r a n i e  p r z e z  
ze sp ó l  k r a k o w s k i e g o  t e a t r u  J e g o  „ K r o w o d e r s k i c h  
Z u c h ó w " .

T u r s k i ,  ,:ako a k t o r  c ie s z y ł  s ię  z a w s z e  s y m p a t j ą  
p u b l i c z n o ś c i ,  j e s t  w z o r e m  s u m i e n n o ś c i  w  p r a c y .  
1 u r a k  i, j a k o  a u t o r ,  r o z u m i a ł  z.awsze z n a c z e n ie  t e a ­
t r ó w  p o w s z e c h n y c h ,  a  c z u ją c  b r a k i  o d po.wicdn.iego 
r e p e r t u a r u ,  w y p e ł n i a ł  go  s w e m i  w a r to ś e io w e m i  
s z t u k a m i .  I w  t e m  J e g o  d u ż a  z a s ł u g a .

(h.)

By lak  w tó r-jeden  się  p rzyszłość  k ra ju  
n ie  p rz e d s ta w ia ła , uczyńm y zadość 
w ezw aniom  LO PP-u! O fia r  .ni!*’ ża łu j, 
a dzięki n iem u wówczas ci całość!!

Za rozw iązan ie  pow yższych dwóch zadań , re d a k c ja  „ św ia ­
towi d a“ przeznacza

t r z y  i a g  r  o  d y.
P ierw sza  zł. 20.—, d ru g a  zł. 10.—, trzec ia  p re n u m e ra ta  

m ie ś^ c z n a  „Ś w iatow ida".
R ozw iązania n a leży  n ad sy łać  n a jp ó źn ie j do dn ia  2fi g r u ­

dn ia  b. r. w raz z załączonym  kuponem .

Rozwiązanie z N-ru 4 8 .
SZARADA f) L is to p a d o w a  p ie ś ń  b e z  slńw .

2) P ie ś n i l is to p a d a .

Trafne rozwiązanie zagadek 
z IM-ru 4 8  nadesłali:

K p t. L udw ik  H ausch ild . N ow y T a rg ; J e rz y  P u lw arsk i, 
W arszaw a; Jó z efa  M iłkow ska, S zy m b ark ; W. S .; „F ilek  
z Ba ra i ow icz"; R y szard  J a  n o tka , K rak ó w ; Jó z e f S to jko , 
W łochy; B a rb a ra  Ma kolska, W arszaw a; I re n a  Solipiw ków - 
na , Sosnow iec; W ito ld  M ajew ski, W arsz aw a; W acław  Zy­
chow icz, G rodno; K azim ierz  W ojdy łło , P rz em y śl; B ro n is ła ­
wa R ainu łtow a, Jeżów , St. C zyżow ski, B ydgoszcz; W. Hit- 
hork iew icz , S k a w in a ; W. D u tk a , R a jsk o ; H e le n a  Franikow- 
ska , B itków ; T adeusz K arpow icz , Z alesie; J a d w ig a  Czepiel- 
kiew iczow a, W ołon in ; Ludw ik W aw rzyczek, K ończyce M a­
łe; Z. P tasz y ń sk a , O św ięcim ; Z ofja B uczkow na. W arszaw a; 
Al na Olbrychitówina, O sięc iny ; E u g e i ju s z  D w orski, Lw ów ; 
A nton i S zah rań sk i, B e łchatów ; H elena N ow alcow ska, T a r ­
nobrzeg ; Z o lja  U jw aro w a, D ubno ; Rom an D ziub ińsk i, K ra ­
ków; J a n  Sobczak, P o zn ań ; J a n in a  S ta d n ic k a , P ilica ; Ma- 
r ja i  T a ra s , S t ry j ;  „N yszka z B a rw a łd u " ; Teofil Sobecki, 
P o zn ań ; d r  H elena  O p ie liń ska , P oznań ; A nszel T rie lib in - 
der, O stróg ; Jo la  i H a la  K ow alczyków ne, Ł ódź; W łodzi­
m ierz P lu ta , Łódź, zł. 20.—; Szczepan  jS aram a, M ielec; F e ­
lik s  P e rg a ło w sk i, W arszaw a; M ar ja  K o b ierzycka, P oznań ; 
H enryk  M osurśki, K raków ; „B ebe"; A. L e itn e r, K raków ; 
m gr. E. K ow alow a, K rak ó w ; B. K ociuba, K rak ó w ; M. Sem- 
bol, C horzów ; D an u ta  Sem bol, C horzów ; S ta n is ła w  W i l ­
czyńsk i, C zęstochow a; W ale r  ja  W asilew ska, C zęstochow a; 
Jo a n n a  M arczyńska , Tairgai ica ; K azim ierz  B rok, D ąb ro w a 
G órn icza; Z b ign iew  G am pf, P io trk ó w  T ry b .;  E d w ard  Lu- 
c iuk , P io trk ó w  T ry b .;  F e lic ja  C holew ina . B o ry sła w ; W ł. 
O strow ski, Żyw iec; W. Nosć, A n in ; F ra n c iszek  S ., R adom ­
sko; m jr. T. C haszczy irik i, Żółkiew ; C zesław  M ajchersk i, 
P oznań ; m gr. Jó z e f Czolba. T o ru ń ; Z ofja B uczków na. W a r­
szaw a: E u g e n ju sz  P rzybysz , W arszaw a; H en ry k  Z elw inder, 
B ia ły s to k ; J a n  J a r  ozewśkti. W ilno ; Zbigniew  M ichalczyk, 
W arszaw a; W ładysław  C aban, J u l ia n k a ;  H ip o lit L. Piątt- 

Rże\\xka, Łódź; J .  Szw edow a, W ar- 
L askow ice; J e r z y  Y ogtrnan, Z aw ier- 
świtikowslka. Lw ów ; A dam  Piiwowar- 
Lu.kasiewicz, B rzezan y ; Jó z e fa  Ja m - 
K lim kow śka , B o ry sła w ; S ta n . Piw7o- 

warerzyk, B o ry sła w ; K az. P iw ow arczyk , B o ry sła w ; S tan . 
P lonkow ski, B orysław a F ra n . P rob  stów a, B o ry sław ; M ery 
P i wo w a r  ccsykiO w-a, B o ry sła w ; K lub P ra co  wirnik ów „G azoli-
na", Borysław 7; W anda G ąsio row ska, WTutaszyce; A rd rz e j 
G odaw a, K raków '; A Pr.a  Łebkow a, M iechów ; K az. W ojcie-

kow ski. Łódź; D an u ta  
szaw a; K aro l K u g ie r , 
c ie; „S fin k s" , A lfre d a  
czyk, B o ry sław ; K aro l 
row a, B o ry sła w ; M ila

chow ski, W ie lu ń ; M a rja n  .M iklaszew ski, P o zn ań ; N. K az. 
K ozłow ski, W arsz aw a ; H e len a  Lu b ańska , W arsz aw a; M a r  ja  
C zajkow ska, W arszaw a; Januwz R om an, W arszaw a; S t. Mi­
ko wska, W arszaw a; Z y g m u n t T ie tz , W arsz aw a ; J .  S aw nor, 
W arszaw a; Czesław  B łażejew sk i, Z ąbk i; M ar ja  S tru b e l, 
W arszaw a; I re n a  Brodów.na, T o ru ń ; H a lin a  B ohdanow i­
czow i. T o ru ń ; E dm ui d K ości u szy  ńsk i, K raków '; K az im iera  
Cwiertnialkówma, Z akopane; B ro n isław  M oraw ski, K a to w i­
ce; M arja  Ocizkoś, W arszaw a; Ja d w ig a  B adurrzanka, Szopie- 
n ice ; R om an H ernet, Ż nin; S tanisław ' Ja ro s z , Lw'ów; I re n a  
P łoska, Lwów; W ik to r L eliw a Czechowicz, W ilno ; Leon 
S ilb e rs te iir , K rak ó w ; M ieczysław  K araś , W yszków ; m gr. 
Euigenja B ochnów na, K ielce; I re n a  L ew icka, Lwów; Eu- 
g e n ja  P otaczkow a, P io trk ó w  T ry b .; Z ofja  i A lfred a  W il- 
kcewiczówne. W arszaw a; B ro n is ław  K aczm arczyk , L eszno; 
Jó z ef W olinsk i, S tan isław ó w ; A n to n in a  Ła’koto w na, K uźni- 
ea ; J u l ja i  T ronnpeteler, W arsz aw a ; R ozalja  T ołczyńaka, 
W arszaw a; S ta n is ła w a  K ro g u lsk a , W iszn ice; inż. Z ygm unt 
S łow ikow ski. W arsz aw a; W ładysław ' S tań czy k , K o śc ie rz y ­
n a ; Z ofja Z ajączkow ska, S y d zy n a ; M ary la  B ączkow ską, 
K ościerzyna; S te fan  ja  S za fra ń sk a , P oznań ; H . S zk la rsk i, 

Ja s ie n ie c ; K o n s ta n ty  B arezak , J a s ie n ie c ; W acław  Tyblew - 
sk i, P oznań ; H. H iig ie r , W łodzim ierz; Ja d w ig a  C h rza i ow­
aka, Sójkow o; A dam  B ochniak , T a rn o b rz e g ; M a rjan  Ja g u -  
sin sk i, K raków ; W ale rja  BestyńsJka, P o zn ań ; W ik to r Le- 
w inson, B ia ły s to k ; pchoir. S. P . P. M ieczysław  D rew icz, 
K ielce; C ezary  W ładysław  Za mi ńsk i. W arszaw a; W acław  
Pogodziński. W arszaw a; M ieczysław  KawTecki, Ja w o rzn o ; 
F ra n c iszek  K ocur, C hyb ie ; J u l ja n  P ap ież , W arszaw a; W a­
cław' M ączka. T a rn o b rz e g ; A n n a  Papće , K atow ice; M a rja  
E m ech a jm er. W arszaw a; A n d rz e j C zeluśi la k , D ębow iec; 
A nton i S ieraw sk i, W arszaw a; S tan . G rabow sk i, P łock; 
S tach  Zl:em>ik;, L ub lin ; J a d w ig a  W ójfow iczów na, C habów ­
ka; A. Loeglerow a, Lw ów ; Leon S krzy p ek , R y b n ik ; Br. 
R o tte r, K raków ; W ładysław  K w olczak, K rak ó w ; J a n k ie ­
wicz Z y g fry d , Śrem , zł. 10. — ; A r tu r  B ąkow ski, K raków 7; 
Zdzisław  Jabłkow .dki, Ł ódź; d r  R om uald  G rabow ski, Owiń- 
sk a : m gr. J e rz y  Rose, W arszaw a; P io tr  G eisler, K rak ó w ; 
M arja  C bachlow ska, K rak ó w ; Z ofja  B ezw idów na, Lw ów ; 
I re n a  M ackiew icz, D ąbrow a U ch an ieck a ; E d w ard  P ro ta se - 
wli-cz, W olonin ; J e rz y  Orezy.kow7sk i, G łów no; F ra n c iszk a  
C hm ielew ska. P acanów ; M a rja  U rbanow a, A ndrychów '; 
W ładysław  O paliń sk i, W iln o ; B ro n isław  E rte l ,  Lwłów; .P io tr 
W ieczorek. K ochanow ice; H ela Benek, C ieszyn ; Jó z ef 
K rzy żan iak , S zam o tu ły ; H elena  W ro n ian k a , K rak ó w ; ii ż. 
T adeusz Popiel, D ąbrow a G órn icza; A. M ieczkow ski, W ilno ; 
A. S zem bergow a, W arszaw a; E u g e n ju sz  Dowmanowdcz, 
Lwów: d r M aliszew ski; C horoszcz; F ra n c isz k a  M niszków na, 
Lwów; Ja d w ig a  Jeżo w a, P io trk ó w  T ry b .; J a n in a  D obro­
w olska. T o ru ń ; m jr. M ikoła j Ś w idersk i, T a rn o p o l, p re n u ­
m era ta  „światowida** od ł—31. I. 1937; J e rz y  C how aniec, 
Lwów; Z ygm unt W asiak , Ozorków'; J a n in a  K aliszew ska, 
S tarach o w ice ; A lek san d e r M iecznlkow ski, Z ag ło b a ; T eodo­
zja G alińska. M urow ana G oślina ; A nton i J o rd a n , N ow a Ol­
sza; Leon F inkę!, O stróg ; pohor. H . K., \VarszawTa ; B ohdai 
O sto jsk i. Por/.nań; H en ry k  O strow ski, W ilno.

N agrody  o trzy m ali pp .: W łodzim ierz  P lu ta , Łódź, P io tr ­
kow ska tl!k2 (zł. 20.—), J a n k ie w ic z  Z y g fry d , Ś rem , ul. K ole­
jo w a L. (i., (zl. 10.—), o raz  m jr . w st. sp . Świdemkti M iko­
ła j ,  T arn o p o l, ul. 3-go M a ja  fi. I I .  p. (p re n u m e ra ta  m ie­
sięczna  „Św iatow ida" od fi!—31. 1. 11937).

N ag ro d y  pieniężno,” re d a k c ja  „Ś w iatow ida" p rześ le  n ie ­
baw em .

Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE. POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE.
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C E N A  O G Ł O S Z E Ń *
Strona dzieli sie na trzy lamy (szerokość laniu 80 mm.) 1 min 
w jednym lamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako iedyne na 
stronie (tak zwane „solus") — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie („solus"). jeżeli ze 
względów techncznych nie beda mogły być zamieszczone według zle­
cenia. beda drukowane iako ogłoszenia zwykle po cenie normalnej.

Reklamacje w sprawie nieotrzymania lub późnego doręczania 
egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie, pisemnie, do Urzędu 
Pocztowego (doręczeniowego), a nie wprost do Administracji. 
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